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Jakie warunki postawi rząd sowiecki? T E L E G R A M Y
■ •  9 rinist 00  SritfiAłniji

W arszaw ski „K uryer Polsk i4' podaje:
3 Moskwy donoszą.: „P raw da" pisze, że 

sowiecki zdecydował w  rokowaniach 
^olską postawić następujące żądania:
1) W ojska polskie zobowiążą się do opusz- 

?6n|a terenów ukraińskich, litewskich i bia.
biskich celem przeprowadzenia na tore- 

*Nh tych plebiscytu.
2) N a czas plebiscytu tw orzy się m ilicya 

* luktoości miejscowej,
3) Tw orzą się m ieszane komisye p łeb isej-

= ■■■ BBC

towe z m M ałem  przedstaw icieli rządu  pol­
skiego i  sowieckiego.

4) KomuiDikacya terenów  tych  w  czasie 
plebiscytu z Polską i Rosyą m a być swob.* 
dna. ; \

5) Prawno głosu przysługiw ać ma wszy- 
kim urodzonym  f  zam ieszkałym  n a  tych  Uv 
renach.

6) Rosya zażąda zapew nienia swobody ko-
miunikacyi przez Polskę z N iem cam i

Międzynarodowa delegacya socyalistyczna
w Warszawie

(Od korespondenta .Naprzodu*
Warszawa, 20 kwietnia, 

zoraj wieczorem odbyła się przy udziale 
Daszyńskiego, Diama.nda, i  Ziemięokiego 

^ fe ren cy a  delegacji socyalistów, wyznaczo- 
przez kongres lucemski dla zbadania po-

%'tttóiw żydowskich w Polsce. Delegacya sama 
, !c®uła;' że misya jej jest eona jurniej spóźniona 
^  włożomy. na  nią obowiązek jest. niewykonal­
ni 2 powodów aa? .dniczych (i trudności techni- 
•j4tiych. Toteż w przemówieniu, w którem tow. 
Juhasa Shaw zagaił, jako przewodniczący dela-

- ĵs obrady, podniósł on njietyle sprawę po- 
t0lhów w Polsce, ile chęć zapoznania się ze

em rzeczy, dotyczącym stosunków polsko- 
>wekiich. Shaw podkreślił, że delegacya skła­
mię a przedstawicieli różnych kierunków so­
listycznych, a  wydelegowaną została, przez 
ją  Międzynarodówkę.
ów. Renaudel dodał, że idzie mu również o

^ h n k i  (polsko-żydowskie, ale też o „pogromy, 
foi^zeszłości i zapobieganie pogromom w prajr-

Referat tow. Diamanda
Łj^brai następnie glos tow. poseł dr. Diamand, 
L j''7 doskonałym referacie przedstawić sprawę 
łJ^Wsikją w  Polsce, w szczególności w b. Kró- 

"ie. Po skreśleniu położenia, Żydów w Polsce 
Wykresu rewolucyi 1905 roku, referent uwyda- 

zmianę dobrych stosunków polsko-żydow- 
Cj *8 zaszłą wskutek antysemickiej polityki ro- 
i^^lięj i  fatalne skutki, jalde pociągnął za so- 
C ^ y r o  Żydów do Polski- Element obcy kul- 

Polskiej i tradycyom polskim zajął uprzy- 
Ctioroane Stanowisko w  kupiectwie, wytwa- 

stan pośredników’- handlowych, niierospół- 
wybujiaiły liczebnie w stosunku do in- 

zawo(il̂ W''. Następnie referent omówił sy- 
jajka powstała po wojnie, która rozbu-

nadzieje narodowe u  wszystkich oiemiężo-
V ludów. Mówca wyjaśnia, dlaczego Żydom

brak danych, aby uniezależnić się eko- 
m^"pa;iie od społeczeństwa polskiego i co za 
^  mzie, wytworzyć odrębną narodowość ży- 

w Polsce- Żydzi’ mieszkają w rozsypce, 
zwarte masy w miastach tylko, posiada- 

^ k o  warstwę rozwiń‘ęlą — pośredni- 
jW  handlowych, brak warstwy włościańskiej, 
i t»iTrs^hii;ejszego proletaryatu przemysłowego. 

^'^.'/‘Stikiego wynika, że Żydów można
V  to<W!ać ekonomicznie, ponieważ zależą od

gorzej od pogromu. Mówca 
Sl!stPU1"® przeciwko popieraniu ruchu nneyo- 

J-camego Żydów przez Anglię. Żydzi są b. 
W  ytc2ni w życiu, ale zarazem posiadają tak

iw 'y^tości; stąd ich polityka przeciwstawia
?5cL  Myę' którą zupełnie odrywva iich od 

J ' V(ilSto,śoi' i«b polityka przeciwstawia
Clu codziennemu; dlatego też daje się zau­

ważyć skłonność Żydów do iKdsżewtami,. który 
porusza się w nieokreślonych granicach i  fana­
tyczne żywi nadzieje.

Z kolei referent przechodzi do kwestyi antyse­
mityzmu w Polsce, podkreślając jej podłoże ©• 
konomiczne: walkę o polski stan średni. Co 
gdzieindziej jest walką, klas, u mas przybiera cha 
rak ter w alk} rasowej. Obecnie antyseanitymn d- 
slabł, attmoisferrai pogroanoiwia zanika. Jednym z 
radykalnych środków^ dla uzdrowienia stosun­
ków polsko-żydo-wsikach byłaby em igracja z 
Polski. Ci sami: Żydzi, co tu tkwią w ghetto (i są 
zaporą, dla rozwoju, wyemigrowawszy do Ame- 
lyki staliby się pożytecBaymii członkami społe­
czeństwo. Mówca zaznacza, że politjtka Anglii i 
Ameryki, zmierzająca, do uregulowania etosun- 
ków polsko-żydowskich zapomocą nacisku z ze­
wnątrz (np. w traktacie o mniejszościach naro­
dowych w Polsce) chybia całkowicie celu. Njie 
można narzucłó żadnemu narodowi takiej lub 
innej jrolityki ekonomicznej wbrew jego woli.

Wtkońcu tow. Diamand zapewnia^, że rówtn-ou- 
prawnienie • polityczne Żydów w Polsce nie na­
potka na żadne przeszkody, natomiast, walka e- 
konomdczna trwać będzie nadal.

Referat tow. D tenanda spodo-bał się delegacyi 
i na jej prośbę przetłómactzouy będzie na język 
angielski.

Tow. Daszyński dorzuca jeszcze kilka chara­
kterystycznych szczegółów o położeniu żydów na 
Litwie i  Ukrainie, nie pomija przytem sprawy 
pogromów i okrucieńśitw, pionetnicrlych pa-zez 
Dendkiinowców przy poparciu Anglii.

Tow. Shaw oświadczył następnie, że robotnicy 
angielscy zawsze protestowali przeciwko postę­
powaniu rządu angielskiego, zdziwił się, jednak, 
usłyszawszy o szczegółach denikimiady na. U- 
krainie i prosi o materyał w tym przedmiocie, 
by módiz go wyzyskać w kraju.

Tow. Diamand wspomniał jeszcze o „bohate­
rach" Bredoma wi Małopolsce, obładowanych 
pdieniądzmi, któremi sypią na prawo i lewo.

Z pow odu spóźnionej pory komferencyę przer­
wano.

* • *
Delegacya powyższa ma zamiar skorzystać z 

usług .poalejsyonisty, jako tłómacza podczas o- 
bjtaizdu miaist wschód,nich. Musimy wypasiić zdzi­
wienie z tego powodu, albowiem ‘ tłómacz taki 
byłby tłómaczem myśli i  życzeń nacyonalistów 
żydowskich. Jeżeli projekt delegacyi można jesz 
Cze uspłtaiwiedliiTOić nieznajomością stosunków 
tutejszych i chęcią, być „bezstronnymi", to po­
stępowanie samych poale-syonistów, którzy, na­
leżąc do III-ej Międzynarodówki, nie uznają 
delegacyi, a jednocześnie pchają się na. przewo­
dników tejże, budzić mu«i najwyższy niesmak.

- 0 0 ( 1 -

z dnia 22 kwietnia

Nowa nota Gziczerina?
Narada wojskowa w Belwederze
Warszawa. (Tel. pryw.). W warszawskich ko  

łach politycznych rozeszła się w środę późnym 
wieczorem pogłoska, jakoby Cziczerin przesłał 
pod adresem rządu polskiego nową notę radio­
telegraficzną. Treść tej noty miała być prze­
dmiotem narady odbytej w Belwederze. Oprócz 
Naczelnika państwa brali udział w tej naradzie: 
generał Szeptycki, szef sztabu generalnego ge­
nerał Haller, wiceminister spraw wojskowych 
generał Sosnkowski i podsekretarze stanu w 
ministerstwie spraw zagranicznych Dąbski i Dą­
browski. Wiadomość o naradzie w Belwederze 
jest ścisła, natomiast pogłoska o radio-depeszy 
Cziczerina niesprawdzona.

Zmiany w ministerstwie
Warszawa. (Tel. pryw.). Pogłoska o częściowej 

rekonstrukcyi gabinetu zdaje się sprawdzać. 
Dotąd jest mowa o spodziewanem ustąpieniu 
trzech członków gabinetu, którymi są - minister 
sprawiedliwości Hebdzyńskl, minister pracy i 
opieki społecznej Pepłowski i minister rolnictwa 
dr Barriel. Zmiana w ministerstwie rolnictwa ma 
nastąpić na życzenie polskiego stronnictwa lu­
dowego.

Warszawa. (Tel. pryw.). Na wezorajszem po­
siedzeniu klubu piastowców wygłosił poseł Wi­
tos dłuższe przemówienie, w którem krytykował 
ostro szereg ministrów, a mianowicie Hebdzyń- 
skiego, Śliwińskiego, Wojciechowskiego, Włady­
sława Grabskiego, a nawet dra Bardla. Tem sa­
mem należy uważać stanowisko tych. ministrów 
za zachwiane.

Zwalczanie epidemii tyfusu
Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). W uzupełnie­

niu sprawozdania z wtorkowego posiedzenia sej­
mu podajemy umotywowanie wniosku o zwalcza­
nie tyfusu przez pos. tow. Diamanda. Wniosek 
opiewa:

„Sejm wzywa rząd, aby opracował dokładny 
plan walki z epidemią; aby zaopatrzył komisye 
dla walki z zarazą w potrzebne środki, budowie 
i przyrządy; aby podniósł szpitalnictwo i pozy­
skał siły lekarskie, dając im dostateczne zaopa­
trzenie i zabezpieczenie na wypadek choroby 
lub śmierci. Dalej wzywa się rząd, aby posta­
rał się u państw zaprzyjaźnionych o pomoc 
w środkach lekarskich, biełiźnie, odzieży i my­
dle*.
W umotywowaniu wskazał pos. tow. Diamand, 

źe we wschodniej Galicyi w tym roku zachorowało 
pół miiiona ludzi, a umarło przeszło 17 rrocent, 
czyli że tyfus pochłonął więcej ofiar niż wojna.
To, co się robi, jest karykaturą akcyi. Przyjęliśmy 
25.C00 Denikinowców, którzy rozszerzają zarazę. 
Policya państwowa we Lwowie jest zawszona, 
a także wojsko francuskie we Lwowie. Tylko dwa 
szpitale istnieją we Lwowie.

Uchwały Rady ministrów
Warszawa. (PAT) (Komunikat biura prezydyal- 

nego Rady ministrów-). Rada ministrów na po­
siedzeniu w dniu 19 bm. przyjęła między inne- 
mi projekt ustawy ministra skarbu o obcokra­
jowych papierach, mających bezpieczeństwo pu- 
pilarne, o przyznaniu bonifikacyi posiadaczom 
asygnat 5 prc. wewnętrznej pożyczki państw-o- 
wej z roku 1918 oraz o przyjmowaniu cbligacyj 
wojennych i pożyczek austryackc-węgierskich 
przy subskąypeyi wewnętrznej diugoterminowej 
oożyczki państwowej z roku 1920.
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O wotum nieufności dk
S i  Grabskiegc

Warszawa. (Tel. pryw.). Czwartkowe posiedze­
nie sejmowej komisyi spraw zagranicznych zapo­
wiada się niezwykle interesująco, albowiem roze­
gra się na niem epilog kampanii podjętej przez 
posła Stanisława Grabskiego przeciw polskiemu 
projektowi warunków pokojowych. Jak słychać 
istnieje zamiar wyrażenia p. Grabskiemu, jako 
przewodniczącemu tej komisyi, wotum nieufności.

W związku z tem znajdują się narady klubowe 
piastowców, tugutowców i PPS, które się odbyły 
wczoraj w -Sejmie. Piastowcy nie wyczerpali dy- 
skusyi i odłożyli dalsze narady do dnia dzisiej­
szego, taksamo socyaliści; tugutowcy zapowiedzieli 
wydanie komunikatu.

Warszawa. (Tel. pryw.) Poseł Rataj zażądał na 
wczorajszem posiedzeniu piastowców, żeby przed­
stawiciele ludowców w komisyi spraw zagranicz­
nych zajęli stanowisko przeciw p. St. Grabskiemu. 
W obronie tegoż wystąpili pp. Kiernik i Rączko- 
wski, ale pos. Witos przeważył szalę na nieko­
rzyść St. Grabskiego.

Łącznie z tem opowiadają, że kandydatem na 
prezesa komisyi spraw zagranicznych w miejsce 
St. Grabskiego jest p. Maryan Seyda, popierany 
przez marszałka Trąmpczyńskiego.

Teror niemiecki na Warmii
Ciążkie poranienie aktorek war­

szawskich
Warszawa. (Tel. pryw.). Z Warmii donoszą, że 

uzbrojone bandy niemieckie dopuszczają się nie­
słychanego teroru na ludności polskiej. W miej­
scowości Biskupice (Bischofsburg) w powiecie 
reszelskim niemiecka banda uzbrojona wtargnęła 
do miejscowego hotelu, w którym odbywało się 
przedstawienie teatru polskiego. Aktorki wywle­
czono i ciężko pobito. Artystki warszawskie Weis- 
sowa i Hartmanowa wskutek pobicia walczę ze 
śmiercią w szpitalu. Trzecia aktorka dostała po­
mieszania zmysłów.

Dopiero po pogromie niemieckim zjawił się 
oddział wojsk angielskich z Olsztyna, ale nie 
przedsięwziął żadnych środków.

Naruszenie ochrony 
lokatorów

Warszawa. (Tel. pryw.). Rada ministrów uchwa­
liła przedłożyć Sejmowi projekt ustawy, dopu­
szczającej podwyższenie czynszów najmu z dniem 
1 lipca 1920. Projekt ten pozwala właścicielom 
nieruchomości na podwyższenie komornego wszy­
stkich mieszkań, bez względu na ilość najmo­
wanych pokojów, o 100 procent w stosunku do 
cen z czerwca 1914. Opłaty za hotele, pensyo- 
naty, kluby, pracownie i lokale przemysłowo- 
handlowe mogą być podwyższone o 200 procent. 
Przepisy te nie obowiązują domów, których bu­
dowę ukończono po 1 lipca 1919.

Ukraina wobec Polski i Rosyi
Warszawa. (Tel. pryw.). Ukraiński minister 

spraw zagranicznych Andrzej Lewicki powrócił 
tu z Kamieńca Podolskiego, gdzie otrzymał od 
swego rządu aprobatę układu zawartego z rzą­
dem polskim.

Warszawa. (Tel. pryw.). Krąży tu pogłoska, 
że czynione być mają próby doprowadzenia do 
porozumienia między rządem atamana Petlury, 
a komunistami ukraińskimi, grupującymi się 
około Rakowskiego. Rolę pośrednika miał wziąć 
na siebie były minister sprawiedliwości w ga­
binecie Winniczenki, ukraiński soeyalista-rewo- 
lucyonista Tkaczenko. Notując tę pogłoskę z obo­
wiązku dziennikarskiego zaznaczyć należy, że 
u warszawskich kół ukraińskich spotkała się ona 
ze stanowczem zaprzeczeniem. (Podobno Tka­
czenko umarł. P r z y p .  Red.).

Banknoty po 10.000 K na pożyczką
Warszawa. (PAT). W celu ułatwienia położenia 

posiadaczy banknotów na 10.000 K, minister­
stwo skarbu ogłasza, że wszystkie iii działy pol­
skiej krajowej kasy pożyczkowej upoważnione 
zostały do przyjmowania jako wpłaty na po­
życzkę państwową tychże banknotów, o ile posia­
dacze ich udowodnią, że je otrzymali w kraju 
sposobem zwykłym, wykluczającym przypu­
szczenie przywozu z zagranicy. Przyjmowanie 
będzie się odbywać do dnia 28 bm., a do miej­
scowości, do których wiadomość ta nie dojdzie 
do 23 bm., nie dłużej, jak trzy dni po dojściu 
tam tej wiadomości.

Sady doraźne 
na Pokuciu

lw ów . (PAT). „Gazeta Lwowska* zamieszcza 
obwieszczenie generalnego delegata rządu, na­
stępującej treści: Z powodu zaszłych w powie­
cie kosowskim wypadków rozruchów, zarządzam 
w porozumieniu z prezesem sądu apelacyjnego 
we Lwowie i z prokuratorem sądu apelacyjne­
go we Lwowie sądy doraźne na obszarze sądu 
okręgowego klbłomyjskiego, a mianowicie w po­
wiatach politycznych Sniatyn, Horodenka, Kos- 
sów, Kołomyja, Peczeniżyn. Rozporządzenie ni­
niejsze wchodzi w życie z dniem ogłoszenia, 
k to  po należytem ogłoszeniu niniejszego rozpo­
rządzenia staje się winnym zbrodni rozruchów, 
będzie stawiony przed sąd doraźny i ulegnie 
karze śmierci. Zarazem nakazuję, by każdy wy. 
strzegał się wszelkich zbiegowisk do rozruchów 
zmierzających i wszelkiego w nich udziału, nad­
to aby każdy stosował się do rozporządzeń 
władz, wydanych w celu stłumienia tych zbro­
dni, gdyż każdy kto dopuści się takich zbrodni, 
oddany będzie pod sąd doraźny i ulegnie ka­
rze śmierci.

W części nieurzędowej podaje „Gazeta Lwow­
ska* następujący komentarz:

Do tego zarządzenia dały powód rozruchy 
w gmmie Żabie, w pow. Kossowskim, które się 
ujawniły w zamordowaniu patroli złożonej z 2 
żandarmów żandarmeryi wojskowej, w napadzie 
nocnym na posterunek w Żabiu, który to na­
pad został salwą karabinów odparty. Nadto mia­
no porwać i uprowadzić zarządcę lasowego z Ja­
wornika. Rozruchy te, o ile na razie zbadać 
zdołano, mają podkład bolszewicki. Bezpośrednio 
po tych wypadkach wkroczyły oddziały zało­
gujących w powiecie kossowskim wojsk, które 
wskutek zarządzenia D. O. G. we Lwowie zo­
stały w tym stopniu wzmocnione, że obawa 
rozszerzenia się tych rozruchów będzie usu­
nięta.

nansowem. Zaproszonych zostało 32 państw 
między niemi Francya, Belgia, Hiszpania, Wł°* 
chy, Portugalia i Polska.

fpiana jeótdw i  W y Francya a lim
Paryż. (PAT). Rząd francuski zakom un ikow ać  

rządowi sowietów, że gotów7 jest bez w y czek iw 3'  
nia na koniec obecnych rokowań, w  sprawie w7*3' 
jemnej wymiany jeńców, odesłać natychmiast 
Odessy 3000 Rosyan, będących pod nadzorei0 
francuskim.

Kopenhaga. (PAT). Delegaci francuscy i belgijsĈ  
podpisali umowę z Litwinowem co do w y  mi 3°^ 
jeńców wojennych.

Likwidacya banku austro-węprskiegi)
Wiedeń. (PAT. Radio). Komisya odszkodowań 

zgodziła się na prośbę rządu austryackiego ażeby 
postanowienia traktatu pokojowego w St. Ger®3111 
co do odszkodowania i co do likwidacyi bank11 
austryacko węgierskiego wprowadzić zaraz W ii" 
cia, bez czekania na ratyfikacyę traktatu pokoj0' 
wego. Wobec tego komisya odszkodowań rozp0'  
cznie swoje funkeye.

Angielskiej partyi pracy 
zakazano jechać do Rosyi
Berlin. (PAT). „Vossische Ztg* donosi, że W J 

dział angielskiej partyi robotniczej, który lB < 
w sobotę wyjechać do Rosyi, musiał zrezyg0^' 
wać z podróży, albowiem angielskie minis*6*] 
stwo spraw zagranicznych odmówiło wydani* P* 
szpertu, motywując to tem, że sprawa hę®2’ 
rozstrzygnięta na konferencyi w San Reino-

Bierny opór we Włoszech
Berlin. (PAT). Jak podaje „Lokalanzeig®r<t,^  

Ługano, urzędnicy poczt, telegrafów i telefon®  
prawie w całych Włoszech rozpoczęli o póło0 , 
bierny opór.

Uporczywe ataki bolszewików j ap0n|a przeciw bolszewikom
Warszawa. (PAT). Komunikat sztabu general­

nego wojsk polskich z 21 b. nu:
Na odcinku podolskim obustronna działalność 

artyleryi. W północnej części Polesia ponowił 
nieprzyjaciel znacznemi siłami uporczywe ataki 
na odcinek Szaciłki-Strachowicze. Dzięki boha­
terskiej wytrwałości naszych oddziałów udare­
mniono krwawe zamiary nieprzyjaciela.

Na reszcie frontu bez zmiany.
Pierwszy zastępca szefa sztabu generalnego 

Kuliński, pułkownik.

Podwyższenie cen węgla
Warszawa. (PAT). Wobec znacznego podroże­

nia materyału, a także wypowiedzenia przez 
robotnicze związki zawodowe umowy z dnia 24 
kwietnia z. r. oraz wynikającego stąd prawdo­
podobieństwa podniesienia płac robotniczych po 
pertraktacyach z przedstawicielami przemysłow­
ców zagłębia dąbrowskiego i krakowskiego, 
ustanowione zostały przez rząd od 1 kwietnia 
nowe ceny na węgiel, które dla konsumentów 
wynosić mają przeciętnie 365 marek za tonę 
węgla kamiennego, a 245 marek za tonę węgla 
brunatnego.

Rozbitki piątej dywizyl
Warszawa. (PAT). Do Warszawy przybyli ofi­

cerowie 5-tej dywizyi syberyjskiej, rotmistrz 
Pruchnicki i porucznik Giudela-Snisarski. Przy­
byli oni do Warszawy po 7-tygodniowej po­
dróży przez Petersburg i nasz front południowy.

Konferencya w San Remo
Lyon. Najwyższa Rada konferencyi pokojowej 

odbyła w poniedziałek rano posiedzenie. Ra­
dzono nad traktatem pokojowym z Turcyą.

Paryż. (PAT). Według „Malin", obrady w San 
Remo ujawniły, iż poglądy Lloyda George’a 
i Milleranda nie sa zupełnie zgodne. Natomiast 
stanowisko Lloyda G eorgia i Nitti’ego jest bar­
dzo zbliżone.

Międzynarodowa kanfereocya 
finansowa

Londyn. (PAT). Wkońcu maja odbędzie się 
w Brukseli międzynarodowa konferencya finan­
sowa, zwołana przez Radę Ligi narodów. Ma 
ona obradować nad światowem przesileniem fi-

Warszawa. (PAT). „Kurier Polski* don®«J; 
W związku z ostatnimi wypadkami we w S j a. 
dniej Syberyi, szef misyi japońskiej kapitan " zj 
mawaki, oświadczył co następuje: Nie ch°gy. 
naszemu rządowi o zyski terytoryalne na ^  
beryi, lecz tylko o zabezpieczenie porzą®* 
który został naruszonym przez wojska cze s\ę 
ne. Obecnie garnizony japońskie znajdują J . 
tylko w Chabarowsku i Władywostoku. P° 
cofaniu wojsk angielsko-amerykańskich i u y. 
nięciu się Czechów nie mamy tam nic do c Ł 
nienia. Zależy nam tylko bardzo na °kr£ra- 
Mandżuryi i Korei i na izolowaniu tych ^  
jów od pogranicznej agitacyi bolszewickiej;, 
ra jest prowadzona bardzo energicznie 1 
w języku krajowców. Co do samej Japonib 
ma obawy, tam agitacya bolszewicka nigdy 
znajdzie odpowiedniego gruntu.

Judenicz w Kopenhadze
Moskwa. (PAT. Radio). Duński dziennik  

demokraten* donosi, iż do Kopenhagi przyW^jg, 
nerał Judenicz. Uczestniczył on w  długiej nar® ^ 0. 
która się odbyła w pałacu królewskim  w obe 
ści ex-cesarzowej w dow y Maryi T e o d o r ó w n y -^

Stowarzyszeni! i zgromadzenia
Posiedzenie Komisyi Kobiecej Rady Robo*'^..

PPS odbędzie się w  czwartek 22 kwietnia o S
7-mej Dunajewskiego 5, III p. ,e(p

Walne zgromadzenie członków Związku P ieK 
wników igły w Krakowie odbędzie się w 
25 kwietnia o godz. 10 przedpołudniem ' 
Związku Stowarzyszeń Rob. przy ul. Dunaj® 
go 1. 5, II p. Na początku d z i e n n y m  sp ra^^c, 
nia z działalności zarządu organizacyi 1 f  aa ^
wybór nowego Zarządu i wniosku Ze
ważność spraw, uprasza się Towarzyszy
kich o liczne i punktualne przybycie. 0ift'W >

lokalutek 23 kwietnia o godz. 7 wiecz. w 
taryatu Rady Robotniczej.

Czerwone gwoździki majowe zamawia 
ży tak jak w raku zeszłym u tow. -e U'
skiego, sekretarza Rady Rob. w ICrai . 
Dunajewskiego 5. II. p. osobiście lub RS ,a 
z podaniem clokładnem ilości, adresu i D 
niem zaliczki..
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Jakim tonem przemawia Denikinowiec
do Polaków

. Wychodząca w Praidze czeskiej „Slawianska- 
I®' Z&rja”, organ Denikinowców, podaje w Nr. 
j > jako list otwarty do polskich dziajaczów spo 
Ocznych elaborat swojego redaktora Efinow- 

sJieg°, diający miarą arogancyi tych „rosyj- 
■**ch patryotów”, arogancyi, do której po rzę- 

Sci przyzwyczaiła ich była „slowiańskość bez 
p rzezeń ” dmowszczyzny. 
pan Efinowskij właśnie rozpoczyna swój list 

ttwarty przypomnieniem zjazdów panslawisty- 
^ y c h  i wszelkich polsko-rosyjskich bratań 
Slę — poczem zaczyna mi otać na Polaków swe 
ogromy" 5

Gerwazym ciska, karcąc za Czechów, którzy 
Protegowali i wstawiali się za Polakami w Pe- 
ersburgu i Moskwie...

w, 'dlaczego — pyta teraz ów groźny sędzia, p. 
e*ihowskij — obecnie jedno wspomnienie o Pol- 
Sce budzi u Czecha albo uczucie cierpienia peł- 

rozczarowania albo rumieniec w'Stydu z po 
^odu waszych (polskich) działań. Dlatego, że 

llka kopaini cieszyńskich, wam nie nałeżą- 
^ ch się, woleliście w y niż braterską przyjaźń 
8ł°wiańską. Zamiast, iżby z Cieszyna uczynić 
u?®t zjednoczenia słowiaństwa zachodniego i 
J"? naprzód po szlaku nowej twórczości sło­
weńskiej, wy zamyślacie sojusze z Węgrami, 
^bmunami kimkolwiek, byleby cudze dobro 
Wam dać“.„
.. Oto próbka wyroku p.Efinowskiego w sprawie 
Oskiej — z temi arogatnckiemi bredniami ro- 

^ń&ie Bję polemizować nie będziemy.
&alej przytoczymy jego oświadczenie się w 

Prawie stosunków polsko-rosyjskich, które w 
Htlajmocniejszym“ ustępie brzmi:

»Lecz pojąć nie mogę i odmawiam uznania 
rów ności tej drogi, na której wyście stanęli, 

lest droga nie tylko zaokrąglania posiadło- 
hietylko zemsty nad Rosyą lecz i system 

jp ta n ia  się nad bezbronną ludnością rosyjską.
^w nla się on wszędzie. I w Warszawie, gdzie 

gtethoralizowama przez was ludność z wściekło- 
JPft napada (z jarostju nabraszywajetsia) na 
^ " 'ią c y c h  po rosyjsku. I w całym kraju, gdzie 
je®®*częśni zbiegowie rosyjscy, winni tylko ty- 
. > że uwierzyli w rzeczywistość polskiego dżen- 
jJ ^ ń s tw a , siedzą w obozach koncentracyj- 
j jak wrogowie, i wymierają z głodu zimna 
j/^ T ó b . Wasze władze palą wsie, gwałcą ko- 
jj. V, zabijają wszystkich, kto tylko nie zamie- 

Merności Rosyi na polską pokusę, 
j ^  Was potworzyli się nawet Polacy pierwszej 
ty^Ugioj sorty, przyczem do drugiej zaliczano 
* 2ystkich tycb, którzy są posądzeni o sympa- 
j.̂ 6 ^ 'a  Rosyi (tu p. Efinowskij ujmuje się za 
^®*omo-pokrzywdzonymi endekiami! — red.

1^ razie oskarżenia o rusofilstwo odmawiają 
l1- 'v,as katedr profesorskich (na uniwersytetach 
j^siecLzeni mieliby być endecy! Tak po igno- 
k̂, trawestuje p. Efinowskij chyba... ende- 

fkcyę przeciw prof. Askenazemu?! — red. 
j- P m i wyrzucają jak nieużyteczny śmieć, dzia 
$t Społecznych poza krawędzie nawy pań- 
ku ®wej. Ludność Galicyi, Wołynia i innych o* 
iĄ ^^anyeh przez was ziem jęczy pod jsrz- 

Wa<sz,em i oczekuje, jak zbawców — nadej- 
Cgj., rpsyjskich bolszewików. Wy zamykacie 
gij '''ie rosyjskie, wy urągacie uczuciom reli- 

ludności i nie cofając się przed nizina.- 
ł^s,uPadku konkurujecie z dawniejszą policyą 

i  austryackimi żandarmami w sprawie 
0 Rwania szyldów w języku rosyjskim.

Sąj . ® i e  s ę , panowie, dość! Wstańcie! 
żis j.. ^e! Idzie sąd bezstronny historyi. Neme- 
łą6tn^Przekupna już wzniosła miecz nad sa-

0.łft isinienicm Polski’1, 
ty Próbka wystąpienia p. Efinowskiego któ- 
tótya, P ła tn i em zdaniu wzywa Polaków alby ra- 

pXl-1 strzępki „duszy słowiańskiej”.
Clliśmy mu płazem jego „rozstrzygnięcie” 
Y cieszyńskiej. Pomijając, że jest to spra<- 

k*titti Wazna> aby dyskutować o niej z byle 
tCudzoziemcem, mieliśmy jeszcze na wi- 

siedząc w Pradze, stać się on mógł 
ko ^ ^ 'h em  echem Czechów. Podkreślamy tyl- 

ton nieprzyzwoity, do którego niestety 
^Wyczaijy Moskali dawniejsze endeckie u-

mizgi i pokłony. — Ten ton aroganckiego ka- 
capstw® wzraeta w miarę, jak ów Efinowskij 
pasyonuje się w sprawie polsko-rosyjskiej.

A tu nie jest dla niego teren nieznany. I tu 
kłamie on bez zająknienia o jakichś wiernych 
Rosyi (jakiej Rosyi? Denikinowskiej?) wio­
skach czambuł wymordowywanych przez 
władze polskie.

I tu  kłamie o prześladowaniu Rosyan w W ar­
szawie, gdzie panoszą się oni tysiącami, kłamie 
o izo'owaniiu masowem „nieszczęsnych” emi­
grantów rosyjskich w obozach koncentracyj­
nych, gdy po ulicach miast polskich rozpełzają 
się całe masy nawet denikinowców, mimo że 
(śmierć gen. Sklarowa najlepiej o tem świad­
czy!) są oni roznosicielami tyfusu plamistego.

A śmiesznym jest; nieporównanie śmiesznym, 
gdy ujmuje się ów Efinowskij i za nieszczęsny­
mi rusofilami polskiego pochodzenia.

Może się ktoś zastanowi, dlaczego wogóle re­
produkujemy zuchwałe napaści i brednie jakie­
goś Moskwicina, czy nie szkód® nai to miejsca?

Odpowiemy, niestety, nie szkoda. Albowiem, 
jak p. Efinowskij uważa się jakby za wielkomo­
carstwowego konsula, któremu wypada ujmować 
się obec hołdowniczego kraiku za swojaków-Ro 
syan a nawet za tubylców-rusofilów — tak sa­
mo nasza endecya uważa, że musi obstawać za 
możliwie jedną i niepodzielną Rosyą.

Wskazanem jest więc przytaczać, co z tamtej 
strony głoszą...

Co myślą tamci przedstawiciele „jedinoj, nie- 
podielimoj'... Opinia, publiczna o tem wiedzieć 
powinna.

Wiadomości polityczna
Jak wygląda endecka linia polityczna?
Propaganda przymierza z reakcyjną Rosyą w  

zwierciadle taktów.
Krótko donosiły depesze o aresztowtar.ńu w 

Paryżu niejakiego Gznobiszyna pod zarzutem 
uprawiania konszachtów rosyjsko-ro emieckich. 
Obecnie obszerniej donosi o tej sprawie... kores­
pondent paryski „Gazety Warszawskiej”, co —  
jak zazjoaczarny w tytule — wygląda tem sensar 
cyjniej.

Otóż ów korespondent pieize « Paryża pod da­
tą 14 bm.:

„Wczoraj rano, na Dworcu Północnym, agenci 
francuskiej poi cyi tajnej zaaresztowali p. Aloj­
zego Oznobdiszyna, który przybywał z Berlina. 
Aresztowanie to, dokonane na rozkaz francu­
skich ministeryów spraw zagranicznych i woj­
ny, pozostaje w bezpośrednim związku z wykry­
ciem spiska rcsyjskoi-alemieckiego, mającego 

na celu: 1) restauracyę monarchii absolutnej 
w Rosyi; 2) zgniecenie Polski i państw bałty­
ckich przy pomocy Niemiec.

Rosyjskie fosła menazch styczne w  P aiy ta  i 
w Berlinie pracowały zgodni© nad wykonaniem  
tego planu.

Właśnie podróż p. Ozncbiszyns miała na celu 
opracowanie wespół z reakcyą niemiecką szcze­
gółów- planu. P. Oznobiszyn przyw.ózł ze sobą. 
walizkę, pełną dotumeiiŁów' w języku niemie­
ckim i rosyjskim, które polieya francuska “kon­
fiskowała i które zostaną przetiómacaone.

P. Alojzy Oznobiiszyn był członkiem Dumy i 
jest bratem pułkownika Gznobiiszyna, b. attache 
wojskowego rosyjskiego w Paryżu. Szczegół cha­
rakterystyczny: w Paryżu ukazywał się p. Aloj­
zy pod maską „delegata Republiki Białoruskiej” 
(widocznie dlatego, że był carskim wice-gubor- 
na,torem grodzieńskim).

Wraz z Ozacbitszynem zaaresztrwano szereg 
innych osobistości rosyjskich, skompromitowa­
nych przez stosunki z nfem’ot>ką reAkcyą. Ale 
naawiska aresztowanych trzymane są na razie 
w tajemnicy.”

Zatarg Towera z Tarnowskim
„Kuryer Polski” donosi z Gdańska: W cza­

sie narad z udziałem sir’a  Tower‘a ten ostatni

podobnp w dość ostry sposób potraktował prze­
mówienie p. Adama Tamowsk ego.

P. Tarnowski aiatychmiaist opuścił posiedze­
nie i udał się w tej sprawie w towarzystwie p. 
Olszewsk ego do pc-ata Rumbolda, uprzedzając, 
że gotów jest wyciągnąć wszelkie konsekwen- 
cye z incydentu na posiedzeniu.

W rezultacie sir Tower przesłał list, w którym 
pisał:

„Żałuję, że wywołałem incydent, który muszę 
położyć na karb mocnego zdenerwowania j gwał 
torwnego wyrażania się, co leży w moim sposo­
bnie wysłowienia s.ifi, na co prawdopodobnie pan 
już zwrócił uwagę w czasie konferencyt w Gdań­
sku”.

Liist zawjera dalej wyrazy żalu i przeprosiny.
P. Tarnowski po otrzymaniu listu uanał za j­

ście za załatwione.

Bernard Shaw
w obronie bolszewików amerykańskich

Znakomity komedyopisarz angielski Bernard 
Shaw, autor wystawianej obecnie w krakow­
skim teatrze im. Słowackiego komedya „Nawró­
cenie kapitana Brassbounda”, miał świeżo wy­
wiad z socjalistycznym dziennikarzem amery­
kańskim Józefem Gollomba.

Bernad Shaw, ze zwykłą sobie ironią, taki 
rzucił sąd o stosunkach, panujących dziś w A- 
meryce:

„Gdybym miał jechać do Stanów Zjednoczo­
nych, musiałbym się dostać do jednego z wa­
szych najlepszych więzień. Pokusa coprawda 
jest wielka. Wybrane duchy waszego kraju — 
mężczyźni i kobiety, tacy, jak: Eugeniusz Debs 
i Kale 0 ‘Hare, znajdują się w więzieniu. Towa­
rzystwo byłoby wspaniałe; najlepsze, jakie mógł 
bym znaleźć na świecie. Ale, o ile wiem, otocze­
nie jest wstrętne. Nienawidzę niewygody. Poza^ 
tem nie jestem pewien, czy gospodarz domu — 
mam na myśli wasze potęgi rzf .i-ące — uloko­
wałby mnie w pokojach, sąsiadujących z tymi, 
z którymi bym chciał sąsiadować. Pewien je­
stem tylko jednego, mianowicie, że zostałbym 
zapakowany do więzienia. Bo z pewnością mó­
wiłbym w Stanach Zjednoczonych. I właśnie 
mówiłbym to samo co mówił Debs, 0 ‘Hare i 
najlepsi z Waszych ludzi; a oni znajdują się w 
więzieniu za usiłowanie wydobycia swych ziom­
ków z ciemnoty i wyzysku.

Wiem wdęcej o amerykańskich instytucyach, 
aniżeli wiedzą Amerykanie. Nie dlatego, że je­
stem Bernardem Shaw‘em, ale dlatego, że nie 
jestem Amerykaninem. Mówię to bez żadnej zło­
śliwości. Byłoby okrucieństwem przypuszczać, 
że Amerykanie znają swoje instytucye, a jednak 
tolerują regrime, który pakuje do więzienia i  de­
portuje mężczyzn i kobiety, zajmujących się 
niezyskownem rzemiosłem wyzwalania swoich 
współziomków; wysyłają do kongresu i nagra­
dzają oLbrzymiemi fortunami tych, którzy umie­
ją spożytkować amunicyę ,i to coś kompromiso 
wego, co się nazywa mięsem. Zdaje mi się, że 
trudno bardzo jest, rozpoznać istotną wielkość 
jakiegoś mężczyzny czy kobiety, dopóki taki 
człowiek nie umrze na dobre. Nie powinniśmy 
więc zbytnio się gniewać na Amerykanów za 
niezrozumienie, że to właśnie ich wielcy mężo­
wie i kobiety są słani do więzień i że posyłają 
ich tam mali ludzie i wielki tłum. A jednak, 
mimo wszystko, nie jestem w stanie pojąć jak 
nawet najgłupszy sąsiad człowieka takiego, jak 
Debs pokroju, nie może dojrzeć wielkości jego 
serca. Ja czuję ciepło tego wielkiego serca tutaj, 
w oddaleniu blisko czterech tysięcy mil..

Przed dwoma laty, sądy wasze mogły się mo­
że tłumaczyć wojną dla objaśnienia swej dzi­
kości. Zabijani, miażdżeni mężowie, kobiety i 
dzieci — wszystko to musiało budzić ogromne 
podniecenie; ludzi, pozostających pod silnem 
wrażeniem, można jakoś usprawiedliwić; cywi- 
lizacya, choćby była tylko cieniutką skórką po­
kryta, musi być gładką. Ale wasi sędziowie, któ­
rzy skazywali mężów i młode dziewczęta za wy­
rażanie swych chrześcijańskich przekonań, sa­
mi nie widzieli wojny, byli oceanem odgrodze­
ni od padających bomb. My rozumieliśmy co to 
znaczy patrzeć na burzone w pośród nas sa­
mych domy. A jednak nawet nasi, przerażeniem 
opanowani sędziowie nie odważyli się okazać 
swej bojaźni, jak to było z waszymi sędziami, 
sądząc po surowości wydawanych wyroków.w V lYJL\J&n.CLLl U Olu «»««« ~ ™      - -V  x -        T

P a m i ę t a j c i e  o  ś w i ę c i e  1 M a j a !
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Ale to było przed dwoma laty. Jakie 'wytłuma­
czenie mają. rządzący wami na trzymacie tych 
mężów, kobiet i  dziewcząt w więzieniu dziś jesz­
cze? I za deportowanie innych? Czy obawiają 
się, ż© ludzie, na których skierowują swoją 
wzgardę, są naprawdę tak silni, ż© zagraża ją

majestatowi Stanów Zjednoczonych? Byłoby to 
ciekawe.

Zauważyłem, że im dalej znajdowali się ludzi© 
od linii bojowej, tem bardziej byli krwiożerczy. 
Ameryka to potwierdza. Rządy tłumu widzi się 
tiaim tak dobrze' w sądach, jaik na ulicach"...

O uruchomienie robót publicznych
Z inicjatywy państwowego urzędu pośredni­

ctwa pracy i opieki nad wychodźcami odbyła 
się w poniedziałek 19 bm. popołudniu w sali 
krakowskiej rady miejskiej konferencya inte­
resowanych sier i  urzędów budowlanych w 
sprawie uruchomienia robót publicznych w o- 
becnym sezonie.

Konferencyę zagaił dr Miiller, kierownik 
państwowego urzędu pośrednictwa pracy, wska 
żując na konieczność rozpoczęcia budowli pań­
stwowych nie tylko ze względu na bezrobo­
tnych pracowników budowlanych, lecz także 
na brak pomieszczenia dla urzędów państwo­
wych. W Krakowie ma mieć siedzibę wojewódz 
t^>  krakowskie, które przecież nie pomieści się 
w Krzysztoforach. Urząd ziemski zażądał od 
miggiistrattu 16 pokoi n a  siwe biura itd. Sądy mie­
szczą się w nieodpowiednich budynkach, kry­
minał mieści się w środku miasta, częste epi­
demie tyfusu w kryminale zagrażają całemu 
miastu. Rząd powinien przeznaczyć znaczne 
fundusze na budowle w Małopolsce także dlate­
go, że w Kongresówce wydał setki milionów na 
zapomogi dla bezrobotnych, halerza zaś nie wy,- 
dfeltkowai na ten cel w Małopolsce.

Dr Muller zaproponował na przewodniczące 
go konferencyi p. wiceprezydenta Sarego, co 
też uchwalono.

Następnie radca. inż. Peroś w obszernym re­
feracie w sposób wyczerpujący przedstawił ca­
łokształt kwestyi budowlanej, podnosiząo, że za­
daniem konferencyi jest wywrzeć energiczny na­
cisk na rząd, by tenże natychmiast przystąpił 
do rozpoczęcia zapowiedzianych przez ministra 
robót publicznych jeszcze w zeszłym roku bu­
d o w li państwowych, których plany były wypra­
cowane jeszcze przed wojną przez władze au- 
stryackie.

W myśl swych wywodów postawił radca Pe­
roś następujące rezolucye, ujmujące wszystkie 
żądania w sprawie rozpoczęcia akcyi budowla­
nej.

REZOLUCYE:

Konferencya pracowników i wytwórców prze­
mysłu budowlanego na posiedzeniu zwołanem 
w dniu 19 kwietnia 1920 z inieyatywy poństwo- 
wego urzędu pośrednictwa pnący i  opieki nad 
wychodźcami — uchwtalat:

1) Wzywa się posłów małopolskich o spowo­
dowanie Rządu, aby tenże wdrożył jak najszer­
szą akcyę i zabezpieczy! potrzebne fundusze 
na wykonanie całego szeregu budynków rzą­
dowych tak w  Krakowie i  Lwowie jak  też w  
miastach prowincyonalnych — nietylko dla ul­
żenia nędzy mieszkaniowej, ale w pierwszym 
rzędzie dla ożywienia ruchu budowlanego i po­
wołania do życija licznych warsztatów pracy — 
zamarłych wskutek zaniku tegoż przemysłu.

2) Z tych samych względów należy gminom, 
które oświadczą gotowość odsprzedania swych 
gruntów pod budowę kolonij rzemieślniczych, 
robotniczych, urzędniczych — stworzonym na 
ten cel zrzeszeniom i kooperatywom budowla­
nym, zabezpieczyć fundusze dla inwestycyj 
drogowych, kanalizacyjnych, wodociągowych 
dii a uprzystępnienia tychże terenów w drodze 
bezprocentowych pożyczek lub subwencyj.

3) Dljai umożliwienia budowy możliwie tanich 
osiedli, należy przyjść z pomocą budującym, 
przez powołanie do życia państwowej komisyi 
technicznej, któraby przez zbadanie zagranicą 
szeregu materyałów następczych używanych 
tamże, umożliwiła odnośnymi publikacyami 
pouczenie budujących o tych nowych i tanich 
zdobyczach wypróbowanych materyałów za­
stępczych i konsttrukcyj.

i) Należy przez opusty podatkowe i  wydatne 
subweneyonowanie odnośnych kooperatyw bu­
dowlanych w  formie udziałów, lub przez bez­
procentowe pożyczki, subweneye etc. uinoże- 
bnić tymże rozwinięcie skutecznej działalności 
w zadaniach sobie postawionych.

5) Dla powołania do życia licznych warszta­
tów rzemieślniczych — obecnie zamkniętych 
łub z braku surowca i zamówień ledwo wege­
tujących, należy tymże jak również fabrykom  
przemysłu budowlanego (cegielniom, wap- 
niarkom, dachówczarniom, fabrykom papy cic.

zabezpieczyć przedewszystkiem znacznie wię­
kszy jak dotąd przydział węgla; fabrykom i
w aiU tatJm  ślusarskim — zabezpieczyć naby­
cie żelaza •— choćby w drodze kompensat, które 
rząd z państwa mi ościeniu ©mi przeprowadza, zaś 
stolarskim spółkom i zrzeszeniom nabycie 
drzewa z lasów i tartaków rządowych po cenie 
własnych kosztów.

6) Przez wydatne subweneyonowanie war­
sztatów rzemieślniczych f objektów przemysło­
wych zniszczonych wypadkami wojennymi —  
naiieży przystąpić jak najprędzej do ich uru­
chomienia, aby one stały się. zdolne do ruchu i 
mogły napowrót pracować.

7) Urząd odbudowy osiedli — powinien jak 
najprędzej ustalić program odbudowy kraju, 
ogłosić zapotrzebowanie dostaw budowlanych 
możliwie na cały czas odbudowy, aby potworzo­
ne zrzeszenia rękodzielnicze jak np. ślusarskie 
etc. mogły się w tym celu zorganizować, za­
bezpieczywszy soibie w tymże urzędzie dostawę 
swoich wytwórni na możliwie czas najdłuższy.

8) Należy znieść rozporządzenie z dnia 13 sty­
cznia 1919 1. 13 pr. tymczasowego komitetu 
rządzącego, w  sprawie wstrzyma nie. wypłat za 
dostawy i  wykonanie budowli rządowych woj­
skowych i  przy odbudowie kraju, co zupełnie 
zniszczyło przemysł budowlany i sprowadziło 
do ruiny licznych rzemieślników budujących. 
Ciąży na rządzie moralny obowiązek bezzwłocz­
nie owe pretensye zbadać i z swoich funduszów 
w sposób zaliczkowy interesentom w całości je 
wypłacić.

9) Konferencya: protestuje z powodu niemo­
żliwie długiego przeciągania rozpoczęcia pro­
jektowanych budowli rządowych w  Krakowie, 
których natychmiastową budowę zapowiedział 
rok temu ówczesny minister robót publicznych 
—  uznaje program dla Krakowa za niewystar­
czający i  żąda rozszerzenia jego na przebudo­
wę szpitali i  innych objektów klinicznych, 
szkół średnich, gmachu sądowego, budowę no­
wego dworca i stworzenie nowego węzła kole­
jowego w  Krakowie, budowę projektowanych 
lłnij kolejowych na północ i  południe, 2 mostów 
na Wiśle, budowę portu i przyspieszenia ro­
bót około kanału spławnego.

10) Nadto wzywa się pp. posłów, aby uzyskali 
od rządu stanowcze zarządzenie natychmiasto­
wej rekonstrnkcyi bastyonów, nie tylko dla za­
bezpieczenia tych objektów wielomilionowej 
wartości od zupełnego ich zniszczenia, ale rów­
nież dla pomieszczenia tamże załogi krakow­
skiej, przyczem da s*ę zarobek szeregom rze­
mieślników, a koszary w  mieście przeznaczone 
dla biur wojskowych umożliwią uwolnienie 
szeregu prywatnych domów od zajęcia ich 
przez władze wojskowe, co w  pewnym stopniu 
przyczyni się do zmniejszenia wzrastającej nę­
dzy mieszkaniowej.

DYSKUSYA.
W dyskusyi wiceprezydent Sare wskazał na 

katastrofalne stosunki mieszkaniowe w Krako­
wie i przytoczył następujące straszne cyfry: Do 
magi str altu wniesiono podania o dostarczenie 
pomieszczeń dla i i  nowych urzędów, dla 329 
urzędników państwowych oraz dla 80 oficerów 
i ich rodzin. Jeżeli tek dalej pójdzie, to trzeba 
będzie ewakuować ludność z Krakowa. Mówca 
oświadczył, że rząd zaniedbuje Małopolską. Np. 
nie dostarcza wagonów dla wywozu kamienio­
łomów w  Miękkłni, wskutek tego wydalono kil­
kuset robotników z pracy,

P. Eltens imieniem małopolskiego związku 
przemysłu fabrycznego z a a ta k o w a ł rząd, że nie 
dostarcza odpowiednich ilości węgla dla mało- 
pol. przemysłu fabrycznego. Z 37.000 przydzie­
lonych ton węgla musiano na polecenie rządu 
odstąpić 7.000 ton hucie cynkowej w Trzebini,
10.000 ton dla przemysłu naftowego, poao&tatio 
zaJedwie 10.000 ton. Dalej zaatakował minister­
stwo kolei, które cały zapas starego żelaza ko­
lejowego sprzedało jakiemuś konsoreyum war­
szawskiemu na lat 151 Bez węgla i żelaza nie 
ma mowy o odbudowie przemysłu budowlane­
go. Dalej poruszył sprawę wypłaty należytości 
przemysłowcom i rękodzielnikom za dostawy 
dła władz austryackick

W myśl tych wywodów postawił wniosek, W  
dający większego przydziału węgla dla viie'r 
myslu, przydziału starego żelaza kolejowego 1 
wypłaty pretensyj za dostawy dla austr. zarżS-' 
du kolejowego, wojskowego i urzędu odbudo^ 
kraju.

Tow. Oplustil (związek robotników buó° 
wlanych) wskazał, że bez węgla karwińskieS 
1 górnośląskiego nie ma mowy o odbudoW 
przemysłu, omówił opłakane warunki apro"r 
zacyjne górników i domagał się energicznie, ^  
rząd przystąpił do rozpoczęcia budowli pub^ 
cznych, gdyż wobec drożyzny materyałów 
dowlanych prywatny kapitał nie chce podj® 
akcyi budowlanej. Dalsza bezczynność 
na tem polu może doprowadzić do wybuch11 
mas bezrobotnych.

P. Kosobudzki (Izba rękodzielnicza) wska®a_ 
na zanik przemysłu budowlanego. Starzy na11' 
mrze poumierali, młodzi się zestarzali lub 2a” 
jęli się handlem, młodzież zaś nie wstępuje ^  
tego zawodu, który jest bez pracy. Wobec k8*8'' 
strofy mieszkaniowej mówca postawił -vvn̂ . 
sek, by rząd dla urzędów, nie mających po®11, 
szczenią, postawił baraki na gmntach fl®  
nych, gdyż na budowle będziemy musieli 
kać kitka lat a nie można, przecież łokatoro* 
wyrzucać na ulicę.

Inż. Rappaport (Dyrekeya kolei państw^ 
wych) domagał się przedłużenia dnia Pr _ 
dla murarzy, powołując się na m e m e r y a ł  hj* 
downiczych warszawskich, wniesiony do f®0 
ministrów.

Tow. Łapiński imieniem Związku robo®1 
ków budowlanych wystąpił energicznie Prze°e 
wko żądaniu przedmówcy, oświadczając, rf 
robotnicy budowlani nigdy na to nie pczw°_- 
Takimi środkami nie ożywi się ruchu budo*18 
nego, który jest dziś w zupełnym aastoju, 8®;, 
murarze nie mają pracy nawet na i  god*® 
dziennie.

Tow. Kmiecik (Związek robotników drżf ^  
nych) wskazał, że najważniejszą kwestyą 
dziś zapewnienie aprowizacyi dła robotnik®
Wobec wzrastającej z dnia na dzień droży2 . 
nie może być mowy o ustaleniu płac rotbo*® 
kćw, jak tego domagają się przemysłowcy- ^

Tow. Czechowicz (stowarzyszenie rnajstfń 
murarskich) omówił sprawę naprawy ba?|Y., 
nów celem umieszczenia tamże żołnierzy. ^  g„ 
skowość posiadała bardzo dobrze urządzone P . 
roki (np. na Piaskach), które okoliczni c J/f 
zupełnie zdemolowali. Wojskowość wydala 
tąd na naprawę łmdypków 42 milionów ^

Referent radca Peroś przyjął rezolucye 
Ehersa ' Kosobudekiego. W sprawie basty*®^ 
dowiedział się od pewnego generała, 20 ^  
styony mają być oddane bezpłatni© okolic*92^  
chłopom na użytkowanie celem zabezpiec20 
tychże od ruiny!

Wiceprezydent Sare przypominał stafT9^ .  
czynione wspólnie z pos. tow. Markiem u sŜ  
skowości, celem umieszczenia, żołnierzy "r 
styonach, które na ten cel musiałyby być ^  
prawione Ministerstwo spraw wojskowych 
tąd tego słusznego żądania nie uwzględnił0- $

F. Kosobudzki wyraził nadzieję, że RPrłł^ f, 
zajmą się krakowscy posłowie i  zmuszą 
do uwzględnienia żądań konferencyi.

Rezolucye pp. Perosia, Ełtensa i Ko®oh ^  
kiego uchwalono jednogłośnie, p rz y c z e m  
-wniosek r. Perosia wezwano dra Mullera t y  
zolucye powyższe przedłożył mi ar-o dal
czynnikom w Warszawie. Konferencyę 
knięto o g. 9 wieczór. 0

Sprawy powyższe są niezmiernej wagi ^  
naszego miasta i nie cierpią zwłoki, t0 .^ t '  
apelujemy do krakowskich posłów socyal*8 o0  
nych, którzy wobec zwołania sejmu nie 
być obecni na konferencyi, by żądania .j[iJ 
fcrencyi przedłożyli w  formie nagłego w 
w sejmie. Związek zaś robotników bud0' 
nych ewentualnie siłą poprze te żądania. >;

Przegląd gospodarczy
Kraków, 22 k w ie ® ^  

Wymiana koron jest przeprowadzana w ?P 
stanowiący istną torturę dla publiczności- 
dnia stoi ktoś w ogonku, aby po dojściu 
szcie do okienka dowiedzieć się, że -tf
dzy nie wymienią, bo karta chlebowa mó­
wiona jest na nazwisko jego chorego ojC3’ ^fa­
ry absolutnie nie może stać w ogonku, 3
--mu nie wolno wyięczyć się synem! pjs®'
liodzić do magistra, u. postarać sie  o mz v # 

nie kart. chlebowej i wracać do o g o n k a .--  
W urzędzie podatkowym przy ul. Bas*1
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strąca się przymusowo po 10 prc. na pożyczkę 
państwową; kto się na to nie chce zgodzić, te­
mu odmawiają tam wymiany. Jestto nadużycie, 
bo pożyczka nie jest przymusowa i nie pozo­
staje w żadnym związku z wymianą koron. Za 
austryackich czasów nie ośmieliłyby się władze 
na takie bezprawie—w Polsce publiczność jest 
bezbronna...

Złote polskie już wydrukowane. Czytamy w „Na­
rodzie*: Jak słychać, nowa waluta polska, a mia­
nowicie złote polskie, które mają zastąpić do­
tychczasową walutę markową, są już w Paryżu 
wydrukowane. Kiedy przybędą one do Polski, 
zależeć będzie od przygotowania odpowiedniego 
skarbca. Dotychczasowy skarbiec w Banku Pań­
stwa jest za mały, a w dodatku złożone są 
w nim rozmaite akty, które uprzednio trzeba 
wywieźć. Przewiezienie tych aktów z miejsca 
dotychczasowego do podziemi przy byłej cerkwi 
rosyjskiej na Saskim Placu kosztować będzie 
błizko milion marek polskich.

Milionowe sukbskrypcye na polską pożyczkę 
państwową. Polski Fundusz wdów i sierót wo­
jennych rw Krakowie, który ustanowiony został 
głównem miejscem subskrypcyi Polskiej Po­
życzki Państwowej rozpoczął swą, akcyę od te­
go, że sam zgłosił zapis w wysokości 1.000.000 ko­
rom. i -uzyskał od swego umownego Zakładu u- 
bezpieozającego Tow. ubezpieczeń „Przyszłość" 
w Warszawie zapis w wysokości 3.000-000 koron, 
jaifco pierwszą ratę ma subskrypcye ubezpiecze­
niowe. — Należy się spodziewać, że za tym chlu­
bnym przykładem pójdą inne imstytucye i już 
term  zgłoszą znaczne zapisy, co niewątpliwie 
wpłynie bardzo korzystnie na świetne powodze­
nie polskiej pożyczki państwowej.

Przegląd społeczny
Zgromadzenie pracowników gminy m. Krakowa

(urzędników, robotników i służby magistratu 
i zakładów miejskich) odbyło się we wtorek 
20 b. m. w sali rady miejskiej pod przewodnic­
twem lekarza miejskiego d-ra Sikorskiego. Szło 
o stworzenie wspólnej organizacyi pracowników 
gminnych, o obesłanie zjazdu małopolskich pra­
cowników gminnych, który się odbędzie w Kra­
kowie 24 b. m., i o obesłanie ogólno-polskiego 
zjazdu pracowników gminnych, który się odbę­
dzie w Warszawie 25 i 26 b. m. Referował 
o tych sprawach radca magistratu dr. Przeorski. 
Po żywej dyskusyi, w której część mówców 
oświadczyło się przeciw wspólnej organizacyi, 
a za zachowaniem dotychczasowych organiza- 
cyj zawodowych, wybrano na zjazd małopolski 
następujących delegatów: dr Nowicki, inż. Kie- 
czek, Swolkien, inż. Jaszczurowski, Doliński, 
Grzybowski, Szczurowski, Suligowski, Weiss, 
Heuberger, Chrostek, Osiński, Marceluch, Przy­
bylski, Guśpiel.

Zjazd warszawski pracowników gminnych 
z całej Polski będzie, między innemi, omawiał 
dwie kwestye zasadnicze: pragmatyki służbo­
wej i organizacyi gospodarczej oraz warunków 
materyalnych pracowników. Na Zjazd ten or- 
ganizacye poszczególne mają prawo wysłać de­
legatów w stosunku 1 na 100 członków.

Łamanie ustawy o 8-godzinnym dniu pracy 
W przedsiębiorstwach fryzyerskich. Właściciele 
zakładów fryzyerskich w Krakowie sądzą, iż 
Ustawa, o 8-god.zinnyra dniu pracy nie jesit obo­
wiązującą dla nich. Otwierają zakłady o 8-mej, 
a wielu i przed tą godziną, z zamykaniem to 
satnao się dzieje. Zamykają .dowolnie, przedłu­
żając tem samem dozwolone godziny pracy. U- 
stalone godziny pracy, w porozumieniu ze Zwią­
zkiem pracowników i  ogitassnon® przez magi- 
Hratt, jako władzę przemysłową, są następujące: 
°d 9 ramo do 1 popołudniu i  od 3 do 7 wieczór. 
Właściciele zakładów wiedzą o tem bardzo do­
jrz ą  uje myślą się jednak do tego zastosować, 
fromiiewiaż dotychczas uchodzi im  to bezkarnie. 
Niektórzy właściciele naśmiewają się, o ile po- 
^tasnjDek zwraca im uwagę, iż oznaczony czas 

przekroczony. Wszystkie doniesienia u- 
dotychczas bezkarnie. Apelujemy do magi- 

^toatu, jako władzy przemysłowej, aby wglądnął 
^  te stosunki.
.po wszystkich związków pracowników fryzyer-
*'ch w Małopolsce. Komisya zjazdowa Związku 

Pracowników fryzyerskich w Warszawie zwołu­
ją da 23 maja (Zielone Święta) do Warszawy 
PierWBzy Zjazd zawodowy z udziałem delega­

tów z całej Polski. Związek pracowników fry­
zyerskich w Krakowie zwraca się do wszyst­
kich związków pracowników fryzyerskich w Ma­
łopolsce i na Śląsku, by poczyniły kroki przy­
gotowawcze i wysłały delegatów na ten Zjazd, 
który ma doniosłe znaczenie dla całego zawo­
du. Bliższych informaeyi udziela Zw. prac. fryz. 
w Krakowie, ul. Dunajewskiego 5, HI p.

Pisma partyjne uprasza się o przedruk.

Z sali sądowej
Kraków, 22 k w ie tn ia .

Przyjaciel Noconia, 
bandyta Bochenek przed sądem

(Dragi dzień rozprawy)
Przed sądem przysięgłych, w sądzie okręgo­

wym karnym w Krakowie, toczyła się wczoraj 
w dalszym ciągu rozprawa, przeciw bandycie 
Bochenkowi i jego współn.ikom o zbrodnię na­
padu rabunkowego, dotemamym na p. Bartynow- 
skira w jego mieszkaniu przy ulicy św. Tomasza 
w Krakowie.

Przesłuchano cały szereg świadków, między 
innymi kochankę Czem u c h o  wskiego, bandy ty, 
który podczas konwojowania go % więzień w  Mo 
kotowic pod W arszawą na rozprawą do Krako­
wa, zbiegł w  drodze. Czanauchoiwskt, odsiaduję 
6 lat w ięzienia, skazany przez sąd warszawski, 
za liczne włamania, popełnione przez niego w 
Kongresówce. Ćzernuchowsfcii, pozostawił list do 
konwoju, nspisany przed ucieczką, w którym 
dołoosi, że ma bardzo ważną sprawę do załatwie­
nia., więc musi opuścić wagon, w którym go 
konwojują — kończy zaś list słowami: Jrnie bój­
cie się, staną na rczpra-wic punktualnie u św. 
Michasia".

Świadek Karolina Borkowiska, kochanka Czer- 
nuchmwkiego, ubrana według pierwszej mody, 
zeaaajet, że krytycznego wieczora była a „narze­
czonym" w cukierni przy uilicy Strzeleckiej. O  
powiada dalej, iż tego samego wieczora spotkała 
się w kawiarni „Espłanad®" ze znajomym ko­
misarzom policyi, od którego dowiedziała się, 
że jej narzeczony wmiesaamy jest w sprawę na­
pami na BarrtyTOWsfeiego. Zaprzeczyła jednak, 
odrazu komisarzowii, stwierdzając, że była przez 
cały wieczór z kochankiem w cukierni.

Odczytano następnie zeznania sędziów poko­
ju  w Warszawie, przed którymi uświadczył 
Ozeniuchotwiski, że napadu doikomraili! Bochenek, 
Krawiec i Wójdk.

Przewodniczący następnie odczytał ak ta  w 
sprawie napadu, którego dokonał Bochenek w 
Mszanie dolnej na nauczycielu. Został on wtedy 
zasądzony na 4 lata ciężkiego więzienia. Karę 
odsiadywał w Mirowi©. Podczas przewrotu 
zbiegi’ i zjawił się w Krakowie. W 'kilka dni pó­
źniej urządził napad rabunkowy na p. Barty- 
tniowskiego. PraedtŁem poznał się z Wójcikiem, 
bandytą, który miał za sobą wśród opryszków, 
sławę włamywacz®, i doskonałego znawcę „sto­
sunków" krakowskich. Wójcik jednak niedługo 
po aresztowaniu Bochenka urządził z kilku in­
nymi przyjaciółmi napad rabunkowy, za który 
przez sąd doraźny został skazany na śmierć. 
Wyrok wykonano. Akta sądu doraźnego odczy­
tano na wczorajszej rozprawie.

Przesłuchano jeszcze Kałużę, który twierdzi 
stanowczo, że Bochenek z .lurazówną, krytycz­
nego wieczora był w jego mieszkaniu, świadka 
nie zaprzysiężone, gdyż stoi pod zarzutem zbro­
dni kradzieży.

Odczytano zeznania dwóch świiaidków: St.
Kurka i N. Skringera, którzy oświadczyli proto­
kolarnie, że po przyjściu „ze szkoły" (śledztwo) 
„pod. Telegratfem" tak był zbity Bochenek, iż 
musieli go położyć na tapczanie. Leżał wtedy 
diwia dnii chory.

Obrońcy .postawili wniosek, aby wezwać dwóch 
więźniów * więzień św. Michała na okoliczność, 
że napadu dokonali Wójcik, Kudalik i H-alitef,. 
a nie obwinieni. Podani jednak domniemani 
sprawcy napadu już ni® żyją, skazani bowiem 
zostali wyrokiem sądu doraźnego nat śmierć. 
Trybunał nie przychylił się do wniosku obroń­
ców.

W końcu miano przesłuchać ponownie świad­
ka Ottona Krawczyka na okoiTczność, że miał 
on widzieć Bochenka krytycznego wieczora, na 
ulicy Szpitalnej. Krawczyk nie stawił się, gdyż 
we wdoreli wieczór miały go władze aresztować.

Przewodniczący polecił dostawienie go na roz­
prawy w dniu dzisiejszym.

Na tem  zakończono drugi dzień rozprawy. 
Dalszy ciąg dzisiaj. Wyrok zapadnie popołu­
dniu.

Spófnik rozstrzelanego Broieima 
przed sądem petowym

Rozprawa przeciw podporucznikowi Leji.
Lwów, 20 kwietnia.

Przed sądem polowym O. E. przy uh Koperni­
ka. rozpoczęła się rozprawa, -stanowiąca niejako 
ciąg dalszy głośnej afery rozstrzelanego kupca 
Brodheima.

Prokurator wojskowy oskarża b. ppor. Henry­
ka Leję o to, że: w czasie wojny- z Rusinami z 
świadomością, że pi’zez to wyrządza sile zbroj­
nej państwa szkodę, deklarował fałszywie wóz 
kolejowy jako zawierający 2150 kg. starego o- 
buiwia, mimo, że wedle jego własnych zapisków 
wóz ten zawierał szmaty, zaś inny wóz deklaro­
wał jako zawierający stare mundury, podczas 
gdy faktycznie wóz zawierał zaledwie J5% rze­
czy starych.

A dalej wydał Izakowi Bockowi, względnie je­
go wspólnikowi Meilechowi Brcwlheimowi we 
Lwowie 9 wagonów, nadeszłych z oddziałów tron 
t.cwych lub pochodzących ze zdobyczy- wojen­
nych, a w Przemyślu takie 4 wagony, choć co 
do nich nie przysługiwało mu prawo dyspazy- 
cyi; wagonów tych w ifeagisizymiie mundurowym 
ni® wyładował, w żadnych zapiskach ich nie u- 
względnił, do wykazu zdobyczy wojennych ich 
ni® zapisał, natomiast podpisał na te wagony 
listy frachtowe do urzędu tekstylnego w- Bielsku, 
w których niezgodni® z prawdą podał, że wysy­
łającym te wagony jest wojskowy magazyn e- 
kwSpunkowy we Lwowie, a  w ten sposób wa­
zony uchylił z pod kontroli urzędowej, mimo, że 
łączna, wartość ich wynosiła 2,046.850 K.

Ponadto, mając sobie powierzony nadzór 1 
należyte przechowanie mundurów ć sukna z 
magazynu ekwipunkowego, książki prowadził 
nieprawidłowo i niedbale, intendamturae wyka­
zywał stan zapasów) niezgodnie z prawdą;, czem 
dopuścił się zbrodni z § 327 i 288 d w. u. *k. oraz 
% § 502 i 504 b.

Trybunałowi przewodniczy major Kazim. Bry­
ła* rozprawą kieruje major k. a  Stan. Czerwiń­
ski, oskarża major dr. Leopold Caro, podsądne- 
go broni dr. Zarzycki, protokołuje podchor. dr. 
A- Pile-

Rozprawia rozpisana na trzy dni przeciągnie 
się znacznie poza określony termin.

Z TEATRU
„Bagatela*: „Papierowy kochanek" J. Szaniaw­

skiego.
(H) Allegorya jest w sztuce dopuszczalna tylko 

jako wyjątek; jedynie niepospolity talent autora, 
doniosła myśl utworn, niepowszednie bogactwo 
fantazyi, porywające piękno formy zdolne są 
wyjątek taki usprawiedliwić.

Najwięcej allegoryj wydał barok, ów okres 
złego smaku i manierycznego zwyrodnienia.

Allegorya dydaktyczna, to już najtrudniejsze 
do wytrzymania nudziarstwo.

Młody autor, p. Szaniawski, w allegoryi sce­
nicznej, rozprowadzonej na trzy akty z prolo­
giem, nie miał do powiedzenia nic, coby nie 
było powszechnie wiadome i nie dało się po­
wiedzieć znacznie krócej i prościej. Poezyę 
kształtuje gust publiczności — płacącymi kon­
sumentami sztuki są dziś dorobkiewicze — pro­
zaiczny dorobkiewicz szuka ucieczki od swych 
interesów powszednich w poezyi romantycznej, — 
pokoleuie znudzone romantyzmem pragnie sztuki 
realistycznej, — młodość ma iluzye, — miłość 
nastraja romantycznie — te i inne tym podobne 
myśli, ani głębokie, ani olśniewające, ani nowe, 
stanowią treść „Papierowego kochanka*. Mo- 
żnaby z nich zrobić dobry felieton; autor zro­
bił z nich ...papierową allegoryę. „Bo te mary — 
jedne się z serca rodzą, drugie z głowy* — po­
wiada Słowacki. Ale biada, jeśli się rodzą z pa- 
pieru...

Wynudziwszy się, jak rzadko, na tej papie­
rowej sztuce, żałuję szczerze p. Fritschego, że 
jako reżyser tyle trudu, talentu i pomysłowości
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w nią włożył, oraz artystów, którzy czynili, co 
tylko w ich mocy było, by ożywić papierowe 
figury. P. Fritsche stworzył świetną sylwetkę 
groteskową dorobkiewicza, p. Brzeski był bar­
dzo miłym Pierrotem, p. Łącka z finezyą ode­
grała rolę kochanki Pierrota. Epizodyczne rołe 
wykonali bardzo dobrze pp. Dębowicz, Trzyw- 
dar, Orzechowski (wyborna figurka krawca), 
Berski i inni, oraz pp. Dąbrowska, Czajkowska 
i Marya Modzelewska. Po raz pierwszy ujrze­
liśmy na scenie „Bagateli" p. Franciszka Wyso­
ckiego, byłego artystę teatru lwowskiego, zna­
komitego aktora, który rolę starego poety oddal 
z uczuciem i zachwycającą prostotą.

KRONIKA
Kraków, 22 kwietnia.

Sprawa ustalenia cen mięsa 
i wyrobów masarskich

We wtorek — jak już donosiliśmy — odbyła 
się w magistracie krakowskim konfereneya ce­
lem skłonienia rzez'ników i masarzy, aby zniżyli 
te pozycye cennika na mięso, tłuszcze i wyroby 
masarskie, które nie odpowiadają cenom żywe­
go towaru. W konferencyi zwołanej przez st. 
radcę mag. dra Zawadzkiego, wzięli udział na­
czelnik urzędu walki z lichwą r. dr Gaertner, 
st. r. mag. Sawiński oraz reprezentacye obu ce­
chów. Po bardzo obszernej dyskusyi zdołano 
wpłynąć na rzeźników, aby zniżyli ceny mięsa 
cielęcego z 42 Mk na 38 Mk, do zniżki cen mię­
sa wołowego ze względu na wysoką cenę ży­
wego towaru nie można było doprowadzić.

W czasie dyskusyi nad cenami wyrobów ma­
sarskich i tłuszczów wieprzowych zawiadomił 
zebranych dr Gaertner, że urząd walki z lichwą 
otrzymał z Warszawy dyrektywę, aby ceny u- 
stalone na te wyroby dla Warszawy uważać za 
maksymalne i nie dopuszczać, aby w innych 
miastach ceny na te wyroby były wyższe. Wo­
bec tego dyskusyę nad żądaniem masarzy o pod­
wyższenie cen wędlin i tłuszczów przerwano, 
albowiem żądania masarzy krakowskich muszą 
się zmienić w granicach cen warszawskich.

Nadmienia się, że ceny mięsa wołowego i cie­
lęcego w Warszawie są wyższe niż u nas, na­
tomiast ceny wędlin i tłuszczów ogłoszona w „Mo­
nitorze* są niższe od zgłoszonych przez masarzy 
krakowskich. Ostatecznego uregulowania tej pie­
kącej sprawy dokona Rada aprowizacyjna i ma­
gistrat.

Zwalczanie tyfusu plamistego 
w Krakowie

Dnia 19 b. m. odbyło się pod przewodnictwem 
prezydenta Fedorowicza posiedzenie komisyi sa­
nitarnej m. Krakowa, na którern naczelny le­
karz miejski dr Janiszewski przedstawił stan 
epidemii tyfusu plamistego w Krakowie. Zdarzyło 
się w ostatnich czasach 134 przypadków tyfusu 
plamistego wśród ludności miejscowej. Śmiertel­
ność wzmogła się. Można zauważyć częstsze za­
chorowania wśród kobiet i dzieci. Najwięcej 
przypadków choroby zdarzyło się w dzielnicach 
Kazimierz, Podgórze i Wesoła. Bieżący tydzień 
jest znacznie lepszy.

Dr Janiszewski zwrócił uwagę na konieczność 
dostarczania ludności dostatecznej ilości wody, 
na wywożenie śmieci z podwórzy, placów i ulic, 
na stworzenie instytucyi stróżów domowych, 
obowiązanych do dwurazowego zamiatania nie­
tylko chodników lecz i ulic.

Poczekalnie, kąpiele i namioty noclegowe na 
kolei są już na ukończeniu. Podobne urządze­
nia będą niezadługo gotowe i na Dajworze. 
Z chwilą puszczenia w ruch tych urządzeń mo­
żna będzie zabronić nocowania i dłuższego prze­
bywania w poczekalniach kolejowych i zabronić 
wstępu na dworzec i na peron ludziom niechluj­
nym i zmusić ich do oczyszczenia się. Policya 
będzie musiała też zbadać, jaki rodzaj ludzi za­
pełnia obecnie dworzec kolejowy, ułatwi to ure­
gulowanie tej sprawy. Urządzenia powyższe fun- 
kcyonować będą inogły do końca października, 
a przez ten czas gmina zamierza przystąpić do 
budowy stałej drewnianej łaźni ludowej wraz 
z pralnią i odwszalnią obliczoną mniej więcej 
na 800 do 1000 osób dziennie. Łaźnia na ulicy 
Karmelickiej będzie uruchomioną za jakie 8 do 
10 dni. Miejski urząd zdrowia dąży do przeróbki 
łaźni przy ulicy Szerokiej dla użytku ludności 
izraełickiej. W lecie ułatwi się możliwość ką 
pieli rzecznych, przez ustawienie namiotów do 
rozbierania się, umożliwi oczyszczenie ubrania 
względnie odwszawianie kąpiących się. Polecono

też lekarzom miejskim zwrócenia uwagi na po­
rządek i czystość funkcyonujących zakładów ką­
pielowych. Z chwilą zmontowania aparatu de­
zynfekcyjnego na Dajworze rozpocznie się de- 
zynfekcya starzyzny sprzedawanej przy ulicy 
Szerokiej. Zwracano się dwukrotnie do dyrekcyi 
tramwajowej o utrzymywanie wozów tramwajo­
wych w należytej czystości, o dezynfekcyę tych 
wozów i zakaz przepełnienia wozów.

Zawiązał się też przy miejskim urzędzie zdro­
wia komitet, mający na ceiu zwalczanie tyfusu 
plamistego na Kazimierzu, w dzielnicy najwięcej 
tyfusem nawiedzonej. Członkowie izraelici, na­
leżący do tego komitetu, mają otrzymać na ten 
cel wydatną pomoc od amerykańskiego komitetu 
pomocy żydom. W przyszłym tygodniu rozpocznie 
się systematyczne oczyszczanie całych domów na 
Kazimierzu, nawiedzonych chorobę i odwszawianie 
oraz kępiel mieszkańców.

Dom noclegowy w schronisku Brata Alberta 
rozszerzono już o kilkadziesiąt łóżek. Wniesiono 
do ministerstwa zdrowia, do naczelnego komi- 
saryatu dla zwalczania epidemii w państwie po­
danie o subwencyę na oczyszczenie miasta, na 
walkę z tyfusem plamistym i na budowę łaźni 
wraz z pralnią i odwszawiaruią. Na zwalczenie 
tyfusu plamistego udzielił komisaryat na razie 
subwencyi 200.000 marek. Zwrócono się za po­
średnictwem ministerstwa zdrowia do amery­
kańskiego Czerwonego Krzyża o udzielenie mia­
stu 60 tysięcy koszul i 3000 kilo mydła, dotąd 
nie ma jednak odpowiedzi na to podanie.

Przewożenie chorych odbywa się obecnie le­
piej, ministerstwo zdrowia uwzględniło podanie 
gminy o udzielenie jej dwóch sanitarek do prze­
wożenia chorych i jednego auta ciężarowego. 
Wozy te już są na miejscu. Próby dezynfekcyi 
z cyankiem sodu zapoczątkowano.

W dyskusyi, w której zabierali głos prof. Ro­
sner, Ciechanowski, dr Momidłowski i dr Schnei­
der, podniesiono konieczność takiego zorganizo­
wania sprzedaży produktów spożywczych i prze­
dmiotów koniecznego użytku oraz biletów ko­
lejowych, aby nie tworzyły się przy tem ogonki, 
dalej zwrócono uwagę na niebezpieczeństwo 
zakażenia się tyfusem plamistym w kościołach, 
zażądano energicznego przestrzegania czystości 
u interesantów zgłaszających się do biur, zażą­
dano zwrócenia bacznej uwagi na czystość dzieci 
szkolnych, podniesiono znaczenie sprawy mie­
szkaniowej i w końcu zwrócono uwTagę na nie­
bezpieczeństwo przejazdu przez Kraków, oraz 
zatrzymywania się w Krakowie robotników' wy­
jeżdżających na roboty do Francyi.

Bohaterowie tytowi
Fisirtia lwowskie donoszą: W nocy z piątku

na sobotę w okolicę toru koło Podzamcza został 
wysiany patrol policyjny, złożony z inspektora 
Sokołowskiego i pi'zod°WTiikaj Budyńskieg-o. 
Tam zauważyli dwóch ludzi; Budyń.ski zatrzy­
mał ich, a Sokołowski zaczął ich badać, przy- 
eze-m poaklał w jednym z u c h  włamywacza Ta- 
farzyńskiego. Przy rewizyi znaleziono przy wła 
mywaczach klucze i wytrychy. Nagle usłyszeli 
gwizd kmego posterunku policyjnego z okolicy 
ul. Weteranów. Podeszli tam z przytrzymany­
mi włamywaczami i zastali posterunek przy do 
i-óżce z pijanymi wojskowymi i dwiema uliczni­
cami z podchor. Roamashem na czele. Na widok 
nowego posterunku hałaśliwi goście w doróżce 
uspokoili 3ię, a posterunek oddalił się z włamy­
waczami. Niezadługo jednak został dopędzony 
przez podch. Rozmana z żołnierzami, który ka­
zał wypuścić bandytów i począł bić Budyńskie- 
go i Sokołowskiego. Następnie poprowadził ich 
w ulicę Weteranów i tu sprowadził sobie po­
moc. Zjawił się mianowicie oficer dyżurny w 
koszuioach, por. Kruszelnieki, w asystencji około 
30 żołnierzy z karabinami, który zamiast wszy­
stkich sprowadzić, do komendy miasta, p-o po­
rozumieniu się Z podeh. Rosimnein, wydał 
swoim żołnierzom rozkaz natychmiastowego 
rozstrzelania wszystkich funkeyonaryuszy po­
licyjnych. W jednej chwili żołnierze chwycili 
Sokołowskiego, Budyńskiego i trzeciego poste­
runkowego żołnierza policyjnego i ustawili 
wszystkich pod bliskim parkanem do rozstrze­
lania. Por. Kruszelhćcki ódkeme.; Kierował sze­
ściu żołnierzy z karabinami do wypełnienia 
egzekucji. W tej chwili w cale to zajście wmie­
szały się obie prostytutki, — wszczęły krzyk o 
pomoc. Z zamieszania skorzystali Budyński i 
Sokołowski i mimo pogoni i strzałów zdołali 
ujść szczęśliwie.

Zawiadomiona o calem zajściu dyrekeya po­
licyi telefonicznie zawiadomiła komendę roia- 
sta. Na. miejsce wyruszył oddział policyjny i 
patrol wojskowy z komendy miasta pod kie­
runkiem kap. Pałki,.' nikogo jednak tan: nie zra­

stano. Wczoraj rano śledztwo w tej sprawie z 
ramienia komendy miasta, począł prowadzić 
kap. Pałka. Obu oficerów-bohaterów nocnego 
zajścia sprowadzono przed południem i przy­
trzymano na razie w komendzie.

Opinią -w mieście, zaniepokojona tym nieby­
wałym faktem, domaga, się szjThkiego i stano­
wczego załatwienia tej sprawy i podania do pu­
blicznej widomości kary, jaką otrzymają obaj 
■winni.

Tyle dzienniki... Cały obraz, o ile ściśle jest 
podany, świadczyłby o niezwykłem rozpasandu 
owych bohaterów tyłowych. Żaden, stan opilstwa 
nie może nawet łagodzić takiego wybuchu in­
stynktów zbrodniczych — ja k  ów pomysł ohy­
dnego doraźnego mordo.

Stan ten jeno w całej nagości wydobywałby 
na jaw samowolę i megalomanję owych ‘„boha­
terów'1; skrajny anarchizm, uwidoczniony i w 
uwolnieniu aresztowanych przez połicjrę wła- 
mywaczów; nadużycie władzy, chcące z żołnie­
rzy uczynić ślepe narzędzie potwornej zbrodni. 
.Tako element rozwagi w tem gronie wystąpiły 
ponoć — prostytutki...

Rozumie się, największa wina spoczywałaby 
na  oficerze dyżurnym, którego obowiązkiem 
jest właśnie pilnowanie porządku. Jak ten obo­
wiązek został przezeń pojęty! Jakich uczuć do­
znaje bezbronna ludność cywilna — wobec po­
dobnych orgij dzikiej samowoli.

Echa sprawy posła Potoczka
Dochodzą wieści z kół sejmowych, że władze 

sądowe zażądały w znainej sprawie posła Fo- 
tocizka, który usiłował przekupić jędrną z urzę­
dniczek min. apiwwiziaicji, wyjaśnienia.

Poseł Potoczek złożył wyjaśniania na ręce 
Marszałkai, tłómacząc swe postępowanie tern, że 
wziął tę urzędniczkę... za woźną,.

Powołując się, podobno, na takie tłómaiczewie, 
które przychodzi mocno post-factum, p. Poto­
czek żąda rehaib.łitaeyi „swojego dobrego imie­
nia" i satysfakcyi... ;

Rozdawnictwo legitymacyi poborowych. Magi­
strat krakowski podaje do wiadomości, że nowe 
łegitymacye zbiorowe do poboru artykułów ra-
eyonowanych dla partyi, zaopatrywanych w skle­
pach rejonowych będą wydawane we właści­
wych Biurach okręgowych w dniach 23, 24 i 26 
kwietnia r. b. za pośrednictwem właścicieli re­
alności, lub ich zastępców. Zgłaszający się po 
odbiór legitymacyi właściciele realności mają 
uiścić tytułem zwrotu kosziów po dwie marki 
(2 Mk) od każdej legitymacyi wydanej dla ich 
lokatorów, którzy powyższą kwotę są obowią­
zani złożyć do rąk właścicieli realności. Człon­
kowie konsumów bezpośrednio zaopatrywanych 
otrzymają osobne łegitymacye za pośrednictwem 
Zarządów konsumów, do których należą w ter­
minie później oznaczyć się mającym.

Podział ziemniaków do sadzenia. Magistrat za­
wiadamia, że ziemniaki do sadzenia w miarę 
nadchodzących transportów będzie wydawało 
miejskie biuro aprowizacyjne (ul. Poselska) w ce­
nie po 4 kor. za 1 kg. na razie tylko dla dzier­
żawców parcel gminnych, którzy w swoim cza­
sie zgłosili zapotrzebowanie w Wydziale III c. 
magistratu.

Ukończenie sprzedaży cukru. Sprzedaż cukru 
na kupony z Il-ej połowy styczuia i I-ej połowy 
lutego kończy się z dniem 24 kwietnia r. b- 
Kupcy rejonowi i konsumy winni złożyć zrea­
lizowane kupony z powyższego okresu we wła­
ściwych biurach chlebowych do dnia 27 b, m- 
Osoby, które dotąd nie pobrały należnych ra- 
cyi, mają zgłosić się po nie w swych sklepach 
rejonowych do powyższego terminu, gdyż w prze­
ciwnym razie racye te im przepadną.

Budowa dróg i kanałów w Krakowie. Wczoraj 
odbyło się posiedzenie komisyi drogowo kana- 
łowęj pod przewodnictwem wiceprez. Sarego* 
na którem uchwalono kredyt dodatkowy na do­
kończenie uporządkowania nawierzchni drogo*
wej w ul. Rakowickiej, Podwale-Straszewskiego
i placu targowego na dawnych stawach w dz. XI*; 
Dalej uchwalono przeprowadzenie następu0! 
części budowy kanału na Zabłociu w dz. XXII- 
Wreszcie poiecono rozpocząć budowę kanału 
miejskiego w ulicy na gruntach pofortecznych 
wzdłuż will profesorów na przestrzeni od u»- 
Kazimierza Wielkiego do młynówki.

Propaganda polskiej pożyczki państwowej w Kr*' 
kttwie, Wczoraj w sali Rady m. Krakowa od' 
było się posiedzenie ogólno-obywatelskie w spr8' 
wie propagandy polskiej pożyczki p a ń s t w o w e j  
Na zebranie przybyli przedstawiciele świata 
nansowego, handlowego i przemysłowego, repi10’ 
zęntanei wojskowości, mieszczaństwa i urzędu!* 
ków. Przewodniczył wiceprezydent Bandrowss!-
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Na temat konieczności wewnętrznej pożyczki 
państwowej wygłosił referat prof. Wincenty Si­
kora. W  dyskusyi zabierał głos szereg osób, 
między innymi dyr. Banku przemysłowego p. 
Filipi,* oświadczając, że bank ofiarował na po­
życzkę państwową 50.000 Mp.

Po przemówieniach wybrano miejską komisyę 
propagandy pożyczki państwowej. Prezesem 
wybrano prez. Federowicza, wiceprezesami prez. 
Peca, wiceprez. Sarego i prof. Sikorę, sekreta­
rzami JuL Trzcińskiego i p. Annę Jordensównę, 
członkami: prez. WoJtera, prez. Epsteina, dra 
Grossa, dra Bobrowskiego, gen. Stillera, staro­
stę Kowalikowskiego i t. d. Z dziennikarzy: 
redaktorów: Beauprego, Starzewskiego, dr. Kahia, 
W. Korolewicza, Zielenkiewicza, Mroza i dra 
Szperbera. Podczas zebrania nadeszła wiado­
mość, że Bank handlowy w Warszawie subskry­
bował na pożyczkę 100 milionów marek.

Dowódca Okręgu Generalnego w  Krakewie 
gener. por. Antoni Symon wyjechał służbowo. 
W cza/Sfie nieobecności, która potrwa do 30 bm. 
zastępować go będzie gener. ppor- Józef Stiller.

Baczność Mazurzy! Wydział Statystyczny Ma­
zurskiego Związku Ludowego, dla terenu plebi­
scytowego Mazur, wzywa niniejsizem wszyst­
kich Polaków urodzonych na teranie głosowa­
no® obejmującym powiaty: Ostródsztoi, Niborski, 
Jaaósbor&ki, Zadrborsłd, Szczycieński, Lecki, 
Lacki i Olecki (Margrabowa), aby podali dokła­
dny adres wszystkich osób obojga płci od 20-go 
roku począwszy z wymieniem miejscowości, da­
ty urodzeni® aarwodu i wyznania, mieszkających 
obecnie na  obczyźnie lub w wolnej już Polsce w 
celu przybycia na głosowanie za Polską. Równie 
wteyiwa się wszystkich mieszkańców wymienio­
nych powiatów o podanie adresu krewnych i 
znajomych mieszkających na obczyźnie a uro­
dzonych w (tych powiatach.

Zgłoszenia nadsyłać pod adres: Fryderyk Lejk 
Olsztyn Allenstein Ostpr. Bahnbofstrasse 87.

Z teatru im. J. Słowackiego komunikują nam: 
Dzisiaj po raz 8 świetna komedya B. Shaw’a 
„Nawrócenie kapitana Brassbound*, które od 
premiery tak wielkiem cieszy się powodzeniem. 
Jutro wraca na afisz „Lilia Weneda" z pp. Ka- 
cicką, Pancewiczową, Rotter, Brackim, Bystrzyń- 
skim, Dobrzańskim, Guttnerem, Jednowskim, 
Miarczyńskim, Nowakowskim, Orwidem, So­
snowskim i in. Sobotnia premiera „Ciemnych 
sił“ (Willi nad morzem") Stefana Grabińskiego 
zapowiada się interesująco. Oryginalny autor 
fantastycznych nowel wprowadza w tej sztuce 
motyw telepatyi, tworząc nowe pojęcie: „Xeno- 
minya" rzekomej siły suggestywnej mimowol­
nego przejęcia skrytych myśli cudzych przez 
Wrażliwe medyum. Oczywiście „Xenominya“ 
jest wytworem fantazyi Grabińskiego i pełni 
w tej sztuce rolę „dramatycznego sumienia" 
w duchu nawskróś nowoczesnym. Obsadę two­
rzą pp. Pancewiczowa, Kacicka, Jednowski, Ku- 
stowski, Ziembiński, Motyczyński.

Z  Teatru ,,Bagatela" komunikują: Dzisiaj, ju ­
tro i w sobotę wieczorem powtórzony będzie 
.Papierowy kochanek", który na Premierze i  
irugjom z  rzędu przedstawieniu taik silne wy- 
Wołał wrażenie, zapełniając widownię do osta­
tniego miejsca. W sobotę popołudniu „Jaś i 
Małgosia" z udziałem artystów „Twa operowe­
go" Z w iązku muzyków".

Z teatru Powszechnego komunikują nam: Osta­
tnią premierą w dziale komedyowym przed ur 
topem zespołu dramatycznego, rozpoczynającym 
się z dniem 1 maja, będzie wystawiona w naj­
bliższą sobotę doskonała i bardzo wesoła kó- 
Jhedya Bałuckiego „Gęsi i gąski". W retrospe­
ktywnym przeglądzie komedyi rodzimej utwory 
Znakomitego autora „Domu otwartego" zajmują 
ledno z miejsc najpoczesniejszych i dlatego dy- 
j^kcya od czasu do czasu wznawia wyborne, 
lekkie i swojskie, pełne rdzennie polskiego hu- 
•boru sztuki Bałuckiego. Po „Domu otwartym", 
“Klubie kawalerów", „Pięknej żonce* i „Teatrze 
*n»atorskim" z kolei „Gęsi i gąski". Reżyserye 
"**uki prowadzi p. Korecki, doskonałe role głó­
wne w tej przezabawnej komedyi odtwarzają 
rjh Horowiczowa, Kolman, Krajewska, Malicka, 
turska, Relewiczówna, Zelska, Bojnarowski, Ja­
r s k i ,  Korecki, Magnuszewski, Minowicz, Sar­

n a k i  i Zbncki.
Operetka w Nowościach. W piątek ukaże się 

™ »az ostatni w tym tygodniu Nietoperz. W so- 
. w i w niedzielę wieczór ukaże Sjię na reper- 

Rewia operetkowa w 12 scenach. Próby 
dobiegają do końca tak, że premiera 

k^iaczoną została a a  środę 28 kwietnia. Li 
t ® to osnute jest na tle stosunków rosyjskich 

^zw yczajnym  humorem i komizmem.
° d b 1 koncert symfoniczny w „Bagateli", który 
25 8!§ staraniem Związku muzyków dnia

kwietnia, da przegląd twórczości polskiej

symfonicznej w dobie pomoniuszkowskiej (Że­
leński, Noskowski), oraz świt symfonii współ- 
czesuej polskiej, którą reprezentować będzie ol­
brzymi talent Karłowicza. Na koncert niedzielny 
zapowiedział obecność nestor muzyków polskich 
Wł. Żeleński. Początek punktualnie o godzinie 
11 i pól w południe.

Koncert. We środę 5 m aja odbędzie się w sali 
„Sokoła" koncert zespołu śpiewackiego żeńskie­
go i mięszanego pod kierunkiem p. Kazimierza 
Krzyisztatewioza ze współudziałem p. Bronisła­
wy Preidł-Ostoji śpiewaczki-

Bilety wy cenie 20, 15, 10, 6 Mk. do nabycia w 
sklepie Wp. Rudnickiego. Początek o g. 8 wie­
czorem.

Publiczne zgromadzenie lokatorów odbędzie 
się iw piątek, 23 kwietnia o 6 wieczór w Podgó­
rzu -w Domu ludowym (pl. Seirkowskiego 11) Z 
porządkiem dziennym: Podwyższenie czynszów

Podwyższenie cen lodu sztucznego. Ze względu 
na znaczne podwyższenie cen wody wodociągo­
wej, węgla, amoniaku, robocizny itd. ceny lodu 
sztucznego obecnie wynoszą: a) loco rzeźnia 5 
mk, b) z rozwozem do domów 8- mk za jeden 
slup 25 kilogramowy.

Członkowie kursu kooperatystów i uczestnicy fo- 
tografii po egzaminie, raczą zgłaszać się z zamó­
wieniami na fotografię w zakładzie fotograficznym 
Jana Malisza przy ul. Wiśinej 9, I. p. Cena foto­
grafii 50 K, z tego pewna część na dochód Uni­
wersytetu Ludowego.

W  szkole Ludowej aa Grzegórzkach w Kra­
kowie, przy ul. Szkolnej — jak nam donoszą ze 
sfer robotniczych tej dzielnicy — wydają dzie­
ciom. podwieczorki, sporządmne brudno i nier 
smacznie. W strawie często znajdują się wę­
gle, kamienie i  wiele Innych nieczystości. Kie­
rownik szkoły nie zawsze jednak wydaje dzia­
twie podwieczorki. zależy to od jego fantazji; 
tymczasem w Ochronie pozostającej pod opie­
ką Komitetu parafialnego św. Mikołaja na 
Grzegórzkach znajdują się pełne wory mąki, 
ryżli, wędlin i innych produktów jak mydło 
i t. p., nic jednak z tego dziatwie n ie wydają!

W ybory do Rady gminnej w  Prądniku Czer- 
wUEym (obok Krakowa) odbyły sdę w dniach 18 
i 13 kwietnia'. Towarzysze nasi zdobyli 111. j IV. 
koło zyskując 12 mandatów radzieckich i 6 za­
stępczych. Na listę socyalistyczną padło ogółem 
310 głosów (80 w trzeciem, 230 w czwartem ko- 
le). Kierykali chrześcijańscy w sojuszu z żyda­
mi opanowali I. i II. kolo z 12 mandatami, o- 
trzymawszy ogółem 36 głosów a  to: 6 głosów w 
pierwsizem, 30 głosów w drugiem kole.

Wypadek przy pracy. Wczoraj rano podczas łado­
wania belek na wóz kolejowy na dworcu towa­
rowym, jedna belka spadła na 45-letniego Stani­
sława Kapustę, robotnika i spowodowała pęknięcie 
czaszki. Nieprzytomnego Kapustę, przewieziono do 
szpitala.

Głód idzie. Wczoraj na trawniku na plantach
koło strażnicy pożarnej leżał bezprzytomny 9-letni 
Stefan Friedman. Wezwany lekarz pogotowia, 
stwierdzi! omdlenie z głodu. Chłopca przewieziono 
do krewnych.

Znaleziony noworodek w stajni. Wczoraj rano 
p. Regina Klugerowa zamieszkała w Ludwinowie 
przy ul. Hetmańskiej 1. 6, znalazła w stajni ży­
wego noworodka pici męskiej. Dziecię porzuciła 
37-letnia Katarzyna Mazur z Kryspinowa. Dziecko 
odwieziono do szpitala św. Łazarza na oddział 
położniczy, gdzie matka pozostaje w leczeniu.

Złośliwa służąca. Aresztowano 23-letnią Kata­
rzynę Lubińską służącą, która na szkodę p. W. 
Janeckiej, zamieszkałej przy ul. Karmelickiej 1. 54. 
w sposób złośliwy, spaliła w piecu 9 prześcieradeł 
wartości 4000 kor.

Kradzieże. Aresztowano 23-letnią Henrykę Mól, 
służącą, która na szkodę p. H. S. skradła garde­
robę, wartości 3000 Mk. Skradzioną garderobę, 
sprzedała na tandecie. — Na dworcu kolejowym, 
jacyś opryszkowie skradli na szkodę por. Bąków* 
skiego walizę z rzeczami, wartości 10.000 Mk.

Kieszonkowcy. Na dworcu kolejowym w Krako­
wie, aresztowano 17-letniego Mojżesza Schmajera 
recte Bakona, pod zarzutem kradzieży na szkodę 
p. G. K. torebki i portfelu z kwotą 2000 Mk. — 
P. Forsterowi Bensionowi skradł jakiś sprytny 
kieszonkowiec przy wystawie sklepowej na ul. 
Grodzkiej poitfel z kwotą 5500 kor.

Włamanie de składu kuśnierskiego. Wczoraj nad 
ranem do składa kuśnierskiego Salomona Kornera 
przy ul. Grodzkiej 1. 7, włamali się jacyś bandyci 
i skradli futra, świtki i boa wartości 200.000 
koron.

Kradzież konia. Do policyi krakowskiej doniosła 
wczoraj Katarzyna Jasiołek z Przegorzał, że do 
stajni jej włamali się we wtorek jacyś opryszki 
i skradli konia ciemno-gniadego wartości 30.000
koron.

Zmiana programu dzisiaj!
Najnowsze arcydzieło Nordlska

wspaniały dramat w 6 aktach 
w głównej roii wystąpi ulubienica 

publiczności cudnej urody

FERN ANDRA 
w Kinoteatrze „SZTUKA"
Hotel Saski, ulica św. Jana i. 6.

Teatr im. JnL Słowackiego.
Czwartek: „Nawrócenie kap. Brassbound* Shawa. 
Piątek: „Lilia Weneda* Słowackiego.

Teatr powszechny.
Czwartek: Azya Tuhajbejowicz".

Teatr „Bagatela*.
Czwartek: „Papierowy kochanek**.
Piątek: „Papierowy kochanek".

Operetka w Nowościach.
Czwartek: Cnotliwa Zuzanna.
Piątek: Nietoperz.
W ykłady w  Domu artystów (plac św. Ducha).
Czwartek: Prof. dr Józef Flach: „Sławne pary 

kochanków": Kościuszko i  Sosnowska.

Sprawa samorządu w komisyi 
konstytucyjnej

Warszawa. (Tel. wł, „Naprzodu"). Na wezoraj- 
szem posiedzeniu komisyi konstytucyjnej obra­
dowano nad sprawą samorządu, a głównie nad 
utworzeniem sądów administracyjnych. Komisya 
przyjęła zmodyfikowaną formułę Dubanowicza, 
że dla orzeczenia o legalności organizacyi rzą­
dowych i samorządowych tworzy się organy 
sądownictwa administracyjnego na podstawie 
współudziału czynnika obywatelskiego i rządo­
wego. Na czele tych instytucyi sądownictwa 
administracyjnego stoi trybunał administracyjny.

W ciągu dalszych obrad komisyi wypłynęła 
kwastya wielkiej wagi, mianowicie przy§ 4 pro­
jektu rządowego. § ten mówi, że reprezentacye 
gmin miejskich i wiejskich będą powoływane 
w drodze wyborów powszechnych, a nie mówi, 
że w drodze wyborów równych i bezpośrednich. 
Organizacye reprezentantów związków samorzą­
dowych powiatowych i wojewódzkich powoły­
wane będą w drodze wyborów pośrednich przez 
związki powiatowe.

Reprezentant rządu, kierownik wydziału sa­
morządowego w ministerstwie spraw wewn. 
p. Sienkiewicz oświadczył, że podniosły się gło­
sy, że wybory gminne nie mają być równe. Rząd 
stoi na etanowisku równości wyborów, jednako­
woż nie przesądza tej sprawy i zaznacza na 
razie tylko ustanowienie powszechności. Wybo­
ry powinny być pośrednie, aby nie wprowadzać 
do wyborów czynnika politycznego.

Poseł tow. Czapiński zwalczał takie brzmienie 
§ 4, którego uchwalenie byłoby zniesieniem de- 
mokracyi w Polsce i prowokacyą ludności.

Na wniosek posła Dubanowicza uchwalono 
w konstytucyi zupełnie nie poruszać szczegółów 
co dc ordynacyi wyborczej w samorządzie i prze­
kazać tę sprawę osobnej ustawie.

Pos. Poniatowski postawi! wniosek, aby w kon- 
styiucyi zagwarantowano jawność obrad w insty- 
tucyach samorządowych.

Pos. Dubanowicz wniósł, aby sprawę tę prze­
kazano regulaminowi.

Pos. Kiornik poparł ten wniosek.
Komisya uchwaliła, żeby w konstytucyi nic 

c jawności obrad nie postanowić i zostawić ją 
regulaminowi.

(Brzmienie § 4 wedie propozycyi rządu jest 
nową pró&§ zamachu na urządzenia demokraty­
czne w Polsce, jakim była uchwała o dwuizbo­
wości sejmu. Ludność nie będzie tolerowała co­
fnięcia się wstecz od obecnej ordynacyi wybor­
czej. Przyp. Red.). ' /
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K U P I Ę
natychmiast motor ropny 
albo lokomobilę parową o sile 
10—25 H. P. w dobrym sta­
nie. Zgłoszenia przyjmuje 
H. Miin-ser, Kraków, Diełlo- 

wska 29.

Poszukuję 
specyalisty do bodowy 

pieców
dla wypalania kafli i t. d. 
Zgłoszenia pisemne do biura 
ogłoszeń Feliksa Stattera, 
Kraków, Grodzka 13.

Potrzeba zaraz 2 bednarzy
do naprawy beezek i dwóch 
ślusarzy znających się rów­
nież na kowalstwie. Zgło­
szenia w Zbrojowni W. P. 
przy ul. Rakowickiej L. 22 

Ewideneyi robotników. — 
Płaca według umowy i zdol­
ności od Mk 55 do Mk 70.

Zgubione
kartę zwolnienia od wojska 
Adolf Rothstein, uL Staro­

wiślna 36.

Maszynisty
do prowadzenia lokomobili 
do wyrobu cegły poszukuje 
się. Zgłoszenia Feltscher, Kra­
ków, Potockiego 2 lub wprost 

w Płaszowie w fabryce.

H FW

Kupiecką kerespondentye
załatwia zawodowy kupiec, 
który kilkanaście lat przeby­
wał stale w Anglii i obezna­
ny jest z tamtejszymi stosun­
kami. — Informacyi udziela 
z grzeczności Biuro ogłoszeń 
Feliksa Stattera, Grodzka 13.

Zakład krawiecki
przy ul. Zielonej L. 14

naprzeciw Kina Opieki wy­
konuje roboty z własnej an­
gielskiej materyi jak i po­
wierzonej szybko i starannie 
o 30% taniej niż wszędzie.

Kapslusz damski
model wiedeński, jasny, z po­
wodu żałoby tanio do sprze­
dania. Oglądać można mię­
dzy godz. 1—4 ul. Sebastya- 
na 5, I. p. oficyny na prawo.

HURTOWNY SKŁAD
POD FIRMĄ

I I 1
W KRAKOWIE, JAGIELLOŃSKA 9

POLEM PI. SIKI i KfiM Rflilil:
Pończochy, Skarpetki, Rękawi­
czki, Zefiry, Płótna, Szertyngi, 
Nici, Bawełnę, Przędzę itp, artykuły.

K A Ż D E G O  T Y G O D N I A  N O W E
T R A N S P O R T Y  T O  W A R Ó W .

k .
A

nakładem Centralnego Komitetu Wykonawczego PPS 

CENA: Mk 7*—, K 1 0 '- .
Do nabycia w Adm. wydawnictw PPS, Warazam, Warecka 7.

TRYBUNA
pism o p ośw ięcone: polityce i administracyi, go­
spodarstwu społecznemu, filozofii, historyi, woj­

skowości, oświacie i sztukom pięknym.

TRYBUNAftO
99

jest pismem niezależnem, walcsącem o Niepodle­
głość, Całość i Wolność Polski.

Numer pojedynczy K 2’SC
Prenumerata kwartalna . . . . K 25'—

Adres Redakcyi i Administracyi:
> Warszawa, Al. Jerozolimskie 21, n. 18, tai. 78—86

i

GALICYJSKI ZIEMSKI BANK KREDYTOWY
TOWARZYSTWO AKCYJNE WE LWOWIE

obecnie na podstawie zmienionego statutu

ZIEMSKI BANK KREDYTOWY, Towarzystwo akc, we Lwowie
podwyższa kapitał akcyjny

na podstawie uchwał Walnego Zgromadzenia akcyonaryuszów i Rady zawiadowczej z dnia 24 stycznia 1920, 
zatwierdzonych reskryptem Ministerstwa Skarbu z dnia 12 lutego 1920 L. 12643/20

i 20,000.000 koron na 50,000.000 koron
przez emisyę nowych 75 000 sztuk akcyi po keron 400 imiennej wartości

Emisya powyższa ma być przeprowadzona na mocy powyższych uchwał
w trzech seryach po 10,000.000 koron

czyli po 25.000 sztuk akcyi po koron 400 wartości imiennej. Subskrypcya pierwszej seryi w kwocie 10,000.000 
koron zakończyła się w dniu 15-go marca b. r. i została wniesionemi zgłoszeniami pokrytą z poważną nadwyżką.

Obecnie przeto

rozpisuje sie subskrypcya
drugiej i trzeciej seryi łącznie t. j. dalszych 20,000.000 K, czyii 50.000 sztuk akcyi po 400 K 

im. wartości.
Prawo poboru akcyi z tych obu seryi przysługuje posiadaczom akcyi dawniejszych pięciu emisyi z lat 1910 

do 1919, o ile go już w czasie subskrypcyi pierwszej seryi nie wykonali w tym stosunku, że na każde cztery akcye 
dawniejszych pięciu emisyi przypadają dwie akcye nowej emisyi, czyli po jednej akcyi z każdej seryi. Kurs emi­
syjny wynosi:
dla dawnych akcyonaryuszy wykonujących prawo poboru w term. zakreślonym po K 450 za sztuką,

zaś dla nowych akcyonaryuszy po K 5 2 0  za sztukę,
dla jednych i drugich z doliczeniem 5 procent odsetek od dnia 1 stycznia 1920.

Nowe akcye uczestniczyć będą w zyskach Banku począwszy od dnia 1 stycznia 1920.
Dyrekeya Ziemskiego Banku Kredytowego zastrzega sobie prawo przydziału sztuk z tem, że przestrzegać 

będzie pierwszeństwa subskrypcyi wedle terminu ich zgłoszenia.
Na uiszczone wpłaty Bank wydawać będzie tymczasowe potwierdzenia kasowe, za zwrotem których wyda­

wane będą w swoim czasie oryginalne akcye.

Termin zamknięcia subskrypcyi oznacza się na dzień
15 maia 1920 r.

Wpłaty uskuteczniać meina:
w Ziemskim Banku Kredytowym we Lwowie, ul. Trzeciego Maja 5

oraz we

W

Filiach Banku w Krakowie, Plac Maryacki 9 i w Lublinie, Krakowskie Przedmieście 58 (róg ul. Szopena)
w Banku Kredytowym w W arszawie. M azowiecka 9  
w Banku Związku Sp ółek  zarobkow ych w Poznaniu  

w Banku Handlowym w Poznaniu
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